
Zbrodniczy wywóz żywności z Polski1 
pod pokrywka zakłamanej propagandy
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Wczoraj podaliśmy wedle sprawo- 
ariań polskich pism krajowych, że w 
Polsce żywy inwentarz nie dochodzi
nawet do 60 procent stanu przedwo­
jennego.

Sprawę poruszano na zjeździe wete­
rynarzy w Polsce, i Wskazując na fakt 
że Polska ma tylko 2 miliony koni, 
o milionów bydła i ok(4o 5 milionów 
świń, wyraźnie powiedziano, że stan 
ten „nie zaspakaja jeszcze potrzeb kra­
ju w tej dziedzinie”.

Ten stan rzecz)* odbija się natural­
nie na zdrowiu ludności. Brak bydła i 
trzody chlewnej powoduje brak mleka, 
masła i mięsa, czyli artykułów*, których 
spożycie było u nas nawet przed wojną 
najniższe w Europie. Skutki tego sta­
nu rzeczy i przejścia wojenne dają 
przerażający obraz obecnego stanu 
zdrowia narodu polskiego.

Trzecia część dzieci polskich zagro­
żona jest gruźlicą, a reszta niedórozr 
winięta i wynędzniała. Wielka część 
dorosłej ludności nie ma żywności 
nawet tyle, aby miała choćby t)iko 
połowę potrzebnej do życia i pracy i- 
Jośd kaloryj.

Mimo \tak katastrofalnego . stanu 
rzeczy pozwala się w Polsce na w*ywóz 
kilku tysięcy ton bekonów, szynek 
oraz dziesiątek milionów jaj. Wysyła 
się je do Anglii, na której psy wiesza 
codziennie polska prasa krajowa. A 
przecież w Anglii każdy jej obywatel 
i każdy jej mieszkaniec Polak,, Żyd czy 
Chińczyk, ma zapewnioną po taniej ce­
nie taką ilość chleba, bekonu, jaj, mię­
sa, mleka i masła z przydziału kartko­
wego, że z tego dobrze wyżyje.

Mimo to, nip troszcząc się o nędzę 
własnego narodu, prasa w Polsce na 
rozkaz góry musi pisać jąkoby W. 
Br)lania stała przed bankructwem.

Jest to równocześnie okłam^anie 
Narodu Polskiego i Zagranicy, 
gdyż wielu Anglików wybraniałoby się 
jadać polskie szynki, bekony i jaja, 
gdyby wiedziało, że w szystko to, co sir 
z Polski przyivozi, jest odjęte od ust 
nędzy polskiej, jednej z najpotworniej­
szych w Europie, zmuszanej W’ dodatku 
do pracy dziesięcio — i dwuuastogo- 
dzinnej, często nawet w niedzielę i 
święta.

Rzecz jasna, że na tym wywozie ro­
bią olbrzymi majątek handlarze prze­
ważnie niepolskiego pochodzenia, i 
dlatego brak im wszelkiego względu 
na zbrodniczą stronę tego wyw*ozu z 
kraju głodującego — głodującego we­
dle W’szelkich statystyk i badań ludzi 
bezstronnych a naivet wedle własnych 
reżimowych statystyk.

Aby więc Anglikom zamknąć oczy 
na tragiczny stan rzeczy i móc da- 

*)ej u ora wiać hapdel zyskowny kosztem 
życia i zdrowia dzieci oraz pracują­
cych mas polskich — reżimowe orga­
ny zagranicą w Lond)*iue i Paryżu po­
zwalają sobie na krwawe kpiny w* ro­
dzaju takich, jakie znajdujemy w 
„Przeglądzie Demokratycznym we 
Francji”, organie tak zwanych demo­
kratycznych blokowców. Próbkę poda- 
jemy poniżej:

„Anglikom zasmakOAraly bardzo polskie 
jaja, ŚArieże zaróAt no jak i mrożono i na rok 
1948 minister Strachey chcialby Ich zdobyć 
dla wielkiej Brytanii jak najwięcej. Cebula 
polska zaczyna stopniowo wjpieraó cebulę 
hiszpańską. .Angielskie housewives, krojąc ją

ronią „łzy wzruszenia” i tą drogą... kształ­
tują sobie przychylną opinię o odległej Pols­
ce. Bekon polski będący już w drodze z Gdy­
ni do Anglii ma podwoić znikomą w tej
chwili rację tego tak podstawowego w die­
cie angielskiej artykułu. Będzie to plenAszy 
polsld bekon po wojnie w Anglik

Do Londynu wybiera się niebawem z War­
szawy delegacja handlowa w sprawie sprze­
daży innych polskich artykułów spoży wczych: 
Jak szynka, owoce, drób oraz konserwy mięs­
ne i rybne, próbki przysłane tu poprzednio 
zostały w całej pełni zaaprobowane przez 
smakoszów. Szynkom polskim rokuje się 
wielki zbyt nie ty Iko dlatego, że z b I e 4 z o- 
n a Anglia nie musiałaby płacić za to 
dolarami, ale i dla tego, te i gatunkowo prze­
wyższają one te same wyroby innych kra­
jów”.

Takie potworne brednie wj-pisuje 
się na zakrycie zbrodniczości v’ywozu, 
i aby wzbudzić wrażenie, że to niby 
„bogata Polska” żywi „zbiedzona An­
glię”.

Ludzie niestety niejednych łajdac- ;
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Równocześnie z podpisaniem „Paktu Pięciu” o wzajemnej pomocy
Truman zapewnia pomoc Stanów Zjednoczonych 

dla obrony wolności i demokracji przed naciskiem komunizmu 
~-i;, u । ,i,| 1 ■ - ' '  —   —————————   •

kich i zbrodniczych dopuszczają się po*, , x-
stępków dla zysku i dla zdobycia wła- Lezyniwszy Bosję odpowiedzialny za tdiardzo krytyczny stan rzeczy w Europie*
dz)r. Wstydzą się atoli przynajmniej ------------- ł• - — - - —
tego i starają się swoją czarną robotę 
jakoś ukryć. Na to jednakże, aby kraj, 
który ma tylko 60 procent inwentarza, 
jaki mu jest potrzebny kraj, w któ­
rym trzecia część dzieci jest gruźlicza, 
przedstawiać jako bogaty i posiadają­
cy za wiele żywności, a Anglię jako 
bankruta, choć tam każdy przeciętny o 
bywratel dzięki przy’dzialowi sprawiedli­
wemu i troskliwemu odżywia się lepiej 
niż przed wojną — na to zdobyć się 
może tylko propaganda pepeerowrska, 
wyprana, jak radzimy, z wszelkich 
względów i uczuć ludzkich.

Imman żądał szybkiego uchwalenia planu Marshalla, utrzymania powszechnej 
służby wojskowej i stałych sił zbrojnych w liczbie 1.600.000 ludzi

Podpisanie pracz W. Brytanię, Fran-1 
cję, Belgię, Holandię i Luksemburg 
paktu sojuszniczego, praewldująoego 
natychmiastową wzajemną pomoc 
przeciw każdemu atakowi jest sam w 
sobie faktem najdonioślejszej wagi w 
dzisiejszej sytuacji europejsńej. Pakt 
ten jednak nabrał światowego znacze­
nia przez poparcie, jakiego doznał ze 
strony Stanów Zjednoczonych, które 
przez usta prezydenta Trtmiana w

„Położenie dzisiejsze w świede nie jest i nicm w cały świat cywilizowany. ____ ___
tylko wynikiem trudności powojennych. Jest1 dokonuje się nacisku na Finlandię. W Gre- 
ono głóAmle skutkiem faktu, że jeden naród ( cji stosuje się bezpośredni atałc wojskowy ze

Obecnie

. strony powstańców, popieranych czynnie 
I przez kraje sąsiednie, rządzone przez komu­
nistów, We Włoszech dokonuje się zdccydo-

przemówieniu wygłoszonym przed ze­
branymi Izbami Ustawodawczymi

Rozbił Się samolot pew»y pomoc Wtaścką .Jirajom Eu- 
. .. ropy zagrożonym przez nacisk komu-typn Miklas > nistyczny” aż do chwili kiedy kraje te 

15 zabitych . odbudują własne siły. Dochodzi do te-
o . go, że prezydent Truman wy brał chwi-

1, 0 8 ° t ausparto- te paktu pięciu w Brukseli
wy typu „Douglas’ rozbił się 17 mar- *' __iodnoTłidnteiąy-l dla Cl br. w Kolumbii uiedaleko A illapln f żo równocześnie
" i? • : * fTv; przemówienia i ze równocześnie zazar

zun/ . «! 1 :9t,i < dał spiesznego uchwalenia planu Mar-1
snuerc. Ocalało jedyni® dziecko, które skana> utrzymania powszechnej służ- 
znajdowało się w samolocie. ^y wojskowej j postawienia w stały j
Zatonęła motorówka francuska pogotowia amery kańskich sQs 

2 man narzy utonęło zbrojnych w ilości jednego miliona 600 -2 marynarzy utonęło . - . ,T . .
VARYt. - W porcie IWe en Dongę. ,ud;a ~ ,na SWOfl. do

tonęła motorówka trąncuska „Plato”. Trzech uatkoMą wymowę, 
marynarzy, którzy znajdowali się wewnątrz Stany Zjednoczone — oświadczył 
po wywróceniu się motorówki wyskoczyło prezydent Truman —- D1USU1 pozostać
marynarzy, którzy znajdowali się wewnątrz oświadczył nie 

nlu

wanego zaczepnego wj-siłku ze strony mniej­
szości komunistycznej, celem zagarnięcia 
władzą-. Metody są różne, ale cel jest jasny.

Prezydent Truman podniósł następnie wy­
siłki w Europie przeciwstawienia się dąże­
niom polityki soAAieckiej i komunistom, i 
wskazał na konferencję 16-tu państw, którą 

# - zbojkotowała Rosja Sowiecka 1 jej satelici.
„Chociaż od bud o aa* gospodarcza Europy 

jest rzeczą najważniejszą, zarządzenia doty-
* czące OAvej odbudowy gospodarczej same w 
! sobie nie są wystarczające. W'olne narody \ 
europejskie zdają sobie spraArę. te potrzebna 
jest im ochrona przeciw agresji wewnętrz­
nej i zewnętrznej. „W chwili, w której mó­
wię, pięć narodów irspólnoty europejskiej 
podpisuje w Brukseli umowę na 50 1st dla 
współpracy gospodarczej i Avspólnej obrony 
przeciw agresji”.

(Ifoto: Record) 
Prcz)’dent Truman.

tylko odmawia współpracy w ebudoAAu- 
sprawledliwego i uczciwego pokoju, ale

do wódy 1 usiłowało dopłynąć do brzegu. co gorsza usiłuje czynnie przeszkodzić jego
Dwóch pod wpływom wysokiej fali utonęło, b) wesprzeć za^rj„>ne kra- ustanowieniu .
trzeciego ocaliła łódź ratunkowa.

★
Łódź rybacka bez załogi

Paryż. — Statek-cystema „Port-Jeróme”, 
który’ opuścił Le Haxte 17 marca br. doniósł 
drogą radiową, iż odkrył 15 km od pc^wy- 
spu niedaleko Cherburga łódź rj’backą bez 
załogi, ale załadowaną rybami. Chodzi o 
łódź „Louise-Margltte” z portu Salnt-Vaast. 
Opuszczona łódź została przyprowadzona dzi 
portu w Cherburgu.
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Zderzyły się dwa bombowce. 
' 2 ‘ 8 zabitych

LONDY’N. — W środę zderzyły się dwa 
bombowce R.A.F. Wpu „Wellington” nad 
stacją kolejową Topcliffe w północnym o- 
kręgu Yorkshire. W następstwie zderzenia 
oba bombowce zapaliły się 1 runęły na zie-. 
mię. 8 lotników straciło życie. Jeden z palą­
cych się saniolotdAv spad! na dach kasyna 
jwdoficersklego położonego niedaleko stacji.

*
WASZYNGTON. — Samolot prywatny, 

którym leciał senator Taft wraz z senato­
rem Brew sterem rozbił się, wpadając do rze­
ki Kennebeek w* stanie Maine. Senator Taft 
wyszedł z wypadku bez ran.

je Europy.
Z przemówienia prezydenta Trurna- - 

na wynika równocześnie, że chodzi mu
tylko o te kraje europejskie, które 
znajdują się poza obrętem tak rwanej 
żelaznej kurtyny. W krajach znajdują­
cych się w obrębie żelaznej kurtyny 
Rosja może widocznie liczyć na swo­
bodę działania, z której skorzy-

..Jcdeii naród 
nie współpracuje*’

Wskazawszy na wysiłki Sianów Zjedno­
czonych, by poprzez O-N.Z. stworzyć pokój 
oparty na prawie, prezydent Truman oświad­
czył: „Jeden naród atoli stawia uporczywie 
przeszkody narodom zjednoczonym, naduży­
wając stale prawa x-eta. Naród ten uczj-ni! 
to w 31 wypadkach”.

..... . - . Wyliczywszy przykłady takiej polityki JRo-
staĄ wiedząc, ze nastą-pia tylko slwpę : Soaa i-ckle,|. Truman powiedział;

Bada Bezpieczeństwa O.

rozpatrzy sprawę Czechosłowacji
Lakc - Success. — Rada Bezpieczeń­

stwa O.N.Z. zadecydowała w środę 9 
głosami przy sprzeciwie dwóch, t. j. 
Rosji i Ukrainy, przyjąć wniosek rep. 
Chile i postawić sprawę zamachu ko­
munistycznego wr Czechosłowacji na 
porządku dziennym obrad. Gromyko 
nazwał to mieszaniem się O.N.Z. do 
spraw wewnętrznych Czechosłowacji. 
W imieniu W. Brytanii Sir Aleksander 
Cadogan popierając wniosek Chile, do­
wodził, iż Rosja użyła groźby dla po­
parcia żądań mniejszości komunistycz­
nej w Czechosłowacji.

Rada Bezp. odroczyła się do ponie­
działku. Jest wniosek o wysłuchanie 
dra Papanka, b. delegata Czechosłowa­
cji, który jako pierwszy zaprotestował 
w O.N.Z. przeciw przewrotowi w Cze­
chosłowacji.

rolę w kryzysie rządowym w Czechosłowa­
cji. Powiedział on, iż od listopada ubiegłego 
roku do początków’ marca br. nie utrzymy­
wał łączności z żadnym politykiem czeskim 
1 przybył do Czechosłowacji, gdy nastąpiło 
już ostatnie przesilenie gabinetu. — Ze stro­
ny komunistycznej zarzucono mu. że łączył 
rię z odsuniętymi partiami 1 przyrzekał im 
pomoc.

protesty’ przeciw jej polityce. Truman 
stanął na stanowisku, że chodzi o po? 
wiedzenie stanowcze Bosji: t)lko do 
żelaznej kurtyny, ąie ani kioku dalej. 
Ma to oczywiście w sytuacji europej­
skiej także swoje wielkie znaczenie, 
zwłaszcza w chwili obecnej.

8 e
WASZYNGTON. — Prezydent StanÓAr 

Zje<lnoczonych, Harry Truman, zabrał glos 
w połączonych izbach Senatu J Izby Rcpre- 
zcutantów o godz. 5 i pół po południu w śro­
dę, czyD w tjm samym czasie, w którjm 
W Brukseli podpis^vano „Pakt Pięciu”. W 
przemówieniu, któremu Jak wiadomo przy­
pisuje się Avagę bardzo doniosłą, Truman na­
kreślił zasady i cele polityki zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych.

.Jestem tutaj dzisiaj, aby Panom złożyć 
spyaAvozdanle t- mówił Tramąn — o charak­
terze krytycznym położenia w Europie 1 zale­
cić Wam peAvne zarządzenia do waszej roz­
wagi”. W Europie dokonują się szybkie zmia­
ny, któro obchodzą wysoce naszą politykę 
zagraniczną i nasze bezpieczeństwo narodo- 
we. Jest rzeczą żywotnego znaczenia, abyś- 
my teraz działali, by podtrzymać warunki, 
dzięki którym możemy dojść do pokoju 
trAvalego, opartego na wolności 1 na spra- 
wiedliAYOścł. Wskazawszy, że pokój tald jest 
celem polityki Stanów Zjednoczonych, Tru­
man móAAił dalej:

„Na tym jednau nie Koniec. Ud chwili zą- 
kończenia wojny, Związek Sowiecki 1 jego 
agenci zniszczyli niezależność i charakter 
demokratyczny całej serii narodów w Euro­
pie środkowej 1 wschodniej. Śmierć tragicz­
na republiki czechosłowackiej była uderze-

Stany Zjednoczone wlnnj’ 
poprzeć wolne narody Europy

Inicjatywa ta, której Truman przjpisuje 
wielkie 1 znamienne znaczenie, „zasługuje na 
nasze całkowite poparcie. Mam zaufanie, że 
Stany Zjednoczone przez właściwe środki 
rozszerzą na wolne kraje poparcie; którego 
wymaga sytuacja. Jestem pewien, że równo­
legle z postanowieniami krajów wolnjch Eu­
ropy w sprawie samoobrony, pójdzie z na­
szej strony takie same zdecydowanie do po­
parcia ich dążeń.

„Uważam przeto za mój obowią­
zek polecić Kongresom zarządzenia, 
które zdaniem moim nadają się najle­
piej do podtrzymania wolnych krajów’ 
demokratycznych Europy i do jeszcze 
większej konsolidacji podstaw na­
szej narodowej potęgi”.

„Zalecam Kongresom, aby jak naj­
szybciej skończ) 1 spraw ę programu od­
budowy Europy. Szybkie uchwalenie 
pomocy je»t p*z.y .tjwijcej
wskazanym w tej chwili w interesie 
pokoju”.

„Po drugie zalecam szybkie uchwa­
lenie ustawy o przymusowej służbie

i wojskowej aż do chwili, kiedy wolne na 
■ rody Europy odbudują swoje siły. Tak 
długo jak komunizm będzie zagrażał 
samej egzystencji demokracji, Stan) 
Zjednoczone winny pozostać dostatecz­
nie silne, aby poprzeć kraje zagrożone 
przez komunizm i przez państwa poll 
cyjne”.

„Po trzecie zalecam przywrócenie 
tymczasowe ustawodawstwa w spra 
wie częściowego poboru do wojska ce­
lem utrzymania naszych sił zbrojnych 
w’ wysokości uchwalonej”.

Trzeba zabezpieczyć pokój 
i zapobiec wojnie

„My nie możemy podołać naszej od­
powiedzialności międzynarodowej, je­
żeli nie utrzymamy naszych sił zbroj­
nych. Jest rzeczą żywotnej wagi na 
przykład utrzymanie naszych sił oku­
pacyjnych w Niemczech, aż do chwili, 
kiedy pokój w Europie będzie zabez­
pieczony”.

„Chodzi o zabezpieczenie pokoju w Eu­
ropie 1 zapobieżenie wojnie. I powinniśmy 
być gotowi do podjęcia wszelkich rozumnych 
i koniecznych środków do osiągnięcia tego 
wielkiego celu. Wymagać to będzie pomocy 
innych narodów. Wymagać będzie dalej od­
powiedniej i dostosowanej siły zbrojnej. Mu- 
simy być gotowi zapłacić za pokój należna 
cenę, jeśli nie chcemy płacić kosztów wojny”.

„DrzAvi nio są i nie będą nigdy zamknię­
te ani dla Związku Sowieckiego, ani dla żąd­
nego Innego kraju, który szczerze będzie 
współpracował nad utrzymaniem pokoju”.

„Nadeszła chwila, w której wolni mężowie 
i niewiasty świata winni stawić czoło zagro­
żeniu ich wolności otwarcie 1 odważnie. Sta­
ny Zjednoczone ponoszą ogromną odpowie­
dzialność za oddziaływanie na świat w mia­
rę swojej potęgi w służbie dobra”.

Z pomocą Bożą
Prezydent podniósł w końcu, że mimo zbh- - 

tających s’ę Wyooruw, w uwhjw ukieaie xv 
storli Stanów Zjednoczonych, jedność ich na­
rodowa nie była tak ważną, jak jest dzisiaj. 
Wezwanie do jedności w dążeniu do utrzy­
mania pokoju, zakończył Truman słowami 5 
„z pomocą Bożą osiągniemy powodzenie”.

Unia zachodnia taktem dokonanym
Bruksela. O podpisaniu paktu

Zwiększenie kredytów wojsk, w Norwegii

nąstępcą Masaryka ?
PRAGA. — IV kołach jwlltycznjch Pragi 

utrzjmuJo się przekonanie, iż następcą Jana 
Masaryka na stanowisku ministra Spraw Za- 
graniczuj ch zostanie mianowany Zdenko 

. Ilerlinger, obecny minister Przemysłu w 
rządzie GottAvalda. Nominacja jest podobno 
spraAA ą najbliższy cli dni. Ilerlinger Jest przyr 
wódcą lewego skrzydła Socjaldemokratów 
czeskich. Za czasóir wojny był ambasado­
rem Czechosłowacji av Moskwie. Fierlhiger 
jest zwolennikiem ścisłej współpracy I przy­
jaźni z Rosją oraz zacieśnienia bliższej aa spół- 
pracy z Europą wschodnią.

*
Za wymieceniem 

wpły*3vńw starego świata’’
W’ Cxecliosloit acji

Praga. — Czeski minister Sprawiedliwości 
Caepiczka powiedział na konferencji praso­
wej w dniu 17 marca br., iż „trzeba wymieść 
wpływy etąrego świata w Czechosłowacj’”. 
Następnie zapowiedział, iż nowę sądy ludo­
we będą potężnynu instrunientem, który 
przeprowadzi czy stkę w życiu politycznym. 
Nowe sądy’ mają między- innymi na celu 
przeprow-adzenie rewizji wielu procesów o 
kolaborację. Minister Informacji Kapecky 
radził również „kąltąrę czeską oderwać od 
zgniłego Zachodu".

Zaprzeczenie 
ambasadora amerwkaiiNkiego 

w Czechosłowacji
Praga. — Ambasador amerykański w Cze­

chosłowacji Steinhardt złożył w środę for­
malne zaprzeczenie, jakoby grał Jakakolwiek

OSLO. — Parlament norweski zatwierdził 
projekt ustawy*, przyznający 100 milionów 
koron (ponad 4 miliardy franków) dodatko­
wych kredytów ną zbrojenia | obronę nie­
podległości Norwegii. Zwykłe kredy ty na rok 
bieżący wynosiły 180 milionów koron. Prze- 
cixi’ko projektoAłl ustawy- głosowali tylko ko­
muniści l jeden deputowany z Partii Pracy.

Szwecja takie się wzmocni
SZTOKHOLM. — W raporcie przedłożo­

nym rządowi, general Helge Jung, szef 
szwedzkiego sztabu generalnego pisze, że jest 
wielki czas, by SZAvecja zwiększyła potęgę :

swoich sił zbrojnych, tienerął domaga się 
zu łaszczą: dodatkowych ćwiczeń wojsko­
wych dlą mężczyzn z niektórych klas; bu­
dowy tortyfikacjj; szybkiej budowy lotnisk 
wojskowych oraz przyznania kredytów do­
datkowych na urzeczywistnienie tych pro­
jektów. Raport gen. Junga mówi m. In.: 
„Jeśli można wierzyć, rc konflikt nie Jest 
nieunikniony, niemniej Rosją, pracująca nad 
wzmocnieniem swego Systemu bezpieczeń­
stwa w Europie, może zechcieć osiągnąć ten 
cel w brutalny sposób.

pięciu państw zachodnich przez pięciu 
ministrów spraw zagr. donoszą jesz­
cze, iż opracowany traktat obowiązu­
je na 50 lat i przewiduje, iż 5 państw 
będzie współpracować w sprawach 
przemysłowych, społecznych, kultural­
nych oraz wszelkich innych związa­
nych z obroną.

Jeden z paragrafów układu przewi­
duje, iż w razie, gdyby któryś z par­
tnerów7 podpisujących układ został za­
atakowany w* Europie z którejkolwiek 
strony, to pozostali podpisujący trak­
tat przyjdą mu z natychmiastową po­
mocą. Ipny punkt układu powiada, iż 
wszelkie koalicje skierowane przeciw­
ko jednemu z pięciu partnerów są nie 
dopuszczalne.

Jeszcze inny paragraf mówi, iż po­
wołany zostanie stały organ doradczy 
złożony z przedstawicieli 5 państw, 
który będzie uzgadniał politykę gospo­
darczą, społeczną, kulturalną i obron-

-SS—

Żniwa we Francji 
zapowiadają się

Paryż. — Rzeczoznawcy rolniczy 
wypowiadają się bardzo optymistycz­
nie o tegorocznych żniwach. Zapowia­
dają zwłaszcza wielkie urodzaje psze­
nicy, większe niż w’ r. 1938. Ostatnie 
zimna nie spowodowały nie tylko szkód 
ale wpływ mrozów mógł być nawet do­
datni.

Uchwały Rady Ministrów
PARYŻ. — Rada Ministrów postanowiła w 

środę odroczyć ostateczne opracowanie tre­
ści ustawy o przedłużeniu czasu służby woj­
skowej do następnego posiedzenia. Po wy­
słuchaniu raportu min. Sprawiedliwości. An- 
dre Marle. Rada uchwaliła dwa projekty
ustaw, jerlcn zmniejszający do ośmiu Hczfcę 
sądów karnych wv Francji (Aix, Bourges, 
Lolniar. Douąl, Lyon, Fąryż, Rennes I Tu­
luza), drugi w sprąwie kontroli ptpra dla mło­
dzieży. Projekt przewiduje kąry Od Jednego 
miesiąca do roku więzienia oraz zawieszenie 
Ałychodienią pism takich w okresie od dwóch 
miesięcy do jednego roku za ogłaszanie rze­
czy niewłaściwych dla młodzieży. łŁada za­
twierdziła następnie projekt min. Laeóste w

ną podpisujących ten traktat pąrtne- 
tów.

Wreszcie tekst układu przewiduje 
przyjęcie nowych członków do unii za-

(Foto: Assoclited Press) 
Ministrowie Georges Bldault i Ernest Bevin.

chodniej na wniosek jednego z partne­
rów, który podpisał układ.

Po podpisaniu każdy z pięciu podpi­
sujących ministrów złożył krótkie o- 
świadczenie. Najpierw mówił premier 
belgijski Spaak podnosząc, że pakt jest 
wielkim zwrotem w stosunkach zach. 
Europy.

Oświadczenie Revina
Przemawiając jako Inicjator UnU zachod­

niej minister BcaIu oświadczył, Iż „pakt za­
chodni jest tworem, który zmierza do ze­
spolenia 5 dobrych sąsiadów w ich dąże­
niach do wspólnych cełóAV I obrony ich wspól­
nych interesów. Unia zachodnia ule jest ak­
tem skierowanym przeciwko komukolwiek, 
ale traktatem, który stoi otworem dla każ­
dego państwa odczuwającego zagrożenie swej 
niepodległości.

Mowa ministra Bidault
Jadąc z Paryża do BrultseU — powiedział 

min. Bidault —- widzi się niemal w każdej 
wiosce i miasteczku ślady wojen prowadzo­
nych w obronie ideałów wolności 1 tych In­
teresów’, jakie nas obecnie złączyły. Pakt 
jest zapoczątkowaniem przez 3 państw o- 
brony pokoju 1 bezpieczeństwa.

Ciężkie walki w górach Pierria
ATENY. — Grecki komunikat rządowy 

twierdzi, iż w ciągu ciężkich walk, jakie 
stoczyły oddziały rządowe z partyzantami w

Rosja żęda 100 milionów dolarów 
przed rozpoczęciem rozmów handlowych

Rzym. — Rzecznik rządu włoskiego 
poinformował dziennikarz)* na konfe­
rencji prasowej 17. marca br., iż Ro­
sja na propozycje włoskie wysunięte w 
sprawie przeprowadzenia rokowań han 
dlowych, odpowiedziała notą w dniu 9 
marca br., w której domąga się zapła­
ty stu milionów dolarów przed rozpo­
częciem rozmów, tytułem odszkodowali 
wojennych.

Rząd włoski oświadcza, iż wszelkie 
zobowiązania przyjęte obecnie wobec 
Rosji doprowadziłyby do zupełnej ru­
iny gospodarczej Wioch.

*
29 statków dlą Wioch

prowinejł AvellLno we Włoszech doszło do
starć pomiędzy dwoma grupami politycz­
nymi. w czasie których odniosło rany 8 osób.
Ponadto w Neapolu dwóch członków partii 
komunistycznej j jeden monarchista zostali 
dotkliwie pobici w czasie nocnej bójki przy 
rozlepianiu afiszy .

rzym. .Amerykański Departament
Stanu ogłosił w środę, iż Stany Zjed­
noczone zaofiarowały. Wiochom 28 statków 
różnej wielkości, w crjTB W ,Liberty”.
Statki powyższe wzmocnią tonaż marynarki 
handlowej Wioch, które straciły poważny to­
naż w czasie wojąy.

*

W manifestacjach

Rozmowy fińsko - rosyjskie 
rozpoczną się 22 marca br.

MOSKWA. — Rozgłośnia moskiewska po­
dała, iż Marszałek Stalin wysłał 11 mąrca 
br., Uet do Prezydenta ł*1nlandll Paasikiwi. 
w którym wyraził gotowość rozpoczęcia roz­
mów z delegacją fińską w dniu 22 marca br.

Jak wiadomo, rząd fiński wypowiedział się 
za rozszerzeniem stosunków dĄ-płematyez- 
nyeh z Rosją oraz zawarciem paktu przy­
jaźni, ale podkreślił, iż nie widzi potrzeby 
tawleranią traktatu wojskowego.

*
Bulgaria podpisuje pakt 

przyjaźni I wzajemnej popiocy 
z Rosją

MOSKWA, -r- W Moskwie bawi delegacją 
bułgarska z Premierem Dyipitrowwin I mi-

łańcuchu górskim Pierria. zginęło od 400 *r 
500 partyzantów. Szczególnie nęltająee ata­
ki przeprowadziło lotnictwo. Dwie formacje 
partyzantów, Uczące po 2 do S tysięcy ludzi 
zostały rozbite. Resztki wycofały się w góry*

Władze greckie stwierdziły na terytoriach 
oczyszczonych z partyzantów, iż Markos roz­
począł wzdłuż Albanii i Jugosławii w kilku 
punktach budowę lotnisk. Sztab grecki wnosi 
stąd, iż partyzanci zamierzają utyć w wio­
sennej ofensywie lotnictwa.

*
56 partyzantów skazanych 

na kary śmierci
ATENY. — W stoUcy greckiej odbywał 

się proces przeciwko 111 partyzantom i sym­
patykom generała Markosa, którzy oskarże­
ni byU, iż 11 lutego br. ostrzeliwali przy po­
mocy artylerii miasto Saloniki 1 okolice. Sąd 
skazał 56 partyzantów na kary śmierci. Inni 
zasądzeni zostali na kary więzienia.

*
47 osób aresztowano

za werbunek dla Markosa
Ateny. — PoUcja grecką natrąfllą na taj­

ną organizację zajmującą się werbunkiem 
młodych Greków do oddziałów partyzanc­
kich. W wyniku obławy policja aresztowała 
47 osób. Tajna organizacja dysponowała 250 
tysiącami dolarów przeznaczonymi ną te cele.

W ataku na konwój arabski 
10 zabitych, 16 rannych

JEROZOLIMA. — Wyborowi strzelcy ży­
dowscy zabili w środę 10 Arabów i ranili 7 
innych w czasie wysadzenia samochodu cię­
żarowego w porcie ll&tfy. Równocześnie 39 
Żydów znajdujących się w pobliżu doznało 
lekkich obrażeń w czasie wybuchu.

twierdziła następnie projekt mm. i^acoste at „i..,^l|wvhftr<.xv<t|l W łoszech 
sprawie udzielenia przemysłowi Idneipato- przrdW) DOpCZ) Cli «e VMOfeZten 
graficznemu kredvtn w irysokośei 1 miliar- poraniono I I OSOD
da frankóAA. ‘ I RZYM — XV miejscowości Chianito w

•trem S] 
gaeja,

>i>raw Zagranicznych na czele. Dele- 
którą powitał minister Mołotow i

Wyszyński, ma odbyć rozmowy z przedsta­
wicielami Rosji w celu. podpisania traktatu 
przyjaźni I wzajemnej pomocy.

pudtpz^niuje swoje iqdouia
Paryż. — Sekretarz generalny C.G.f*, p. 

Le Leap, złożył oświadczenie w sprawie cen. 
Oświadczył, że do 15 marca br. nie nastą­
piło żadne obniżenie kosztów utrzymania. Je­
żeli przeto syndykaty wysuną żądanie pod­
wyższenia zarobków’, nie trzeba się temu 
dziwić. C.G T. żąda podwyżki 20% w sto­
sunku do zarobków obecnych. Panuje prze­
konanie, że wywołałoby to nową zwyżkę, cen.

BERNO. — Rozpoczęły się tutaj rozmowy 
handlowe pomiędzy przedstawicielami Szwaj­
carii i Rosji.

FRAŃKł1'URT. — Przybył tu czeski pro­
kurator Drabek, który prowadzi! spraArę 
przeciwko Karolowi Frankowi, nazistow­
skiemu protektorowi w Czechach . 1 Mora^ 
Avach. Drabek udek! z kraju przed prześlado­
waniami w’ sądownictAAie czeskim.

SZTOKHOLM. — 80-letnl marszałek Man­
nerheim po przybyciu do stoUcy Szwecji za­
przeczył, jakoby wyjechał dobrowolnie na 
wygnanie.

BERLIN. —• Rodziny rosyjskie przebywa­
jące we wschodniej strefie w Niemczech o- 
trz^mały polecenie, by powróciły do Rosji.

WARSZAWA. ■— Premier Ćyranldewlcz: 
przemawiał w środę na temat bliskiego po­
łączenia P.P.S. z p.P.R.

WASZYNGTON. —- Mota wojenna U.S.A. 
w Europie rozpocmle wiosenne manewry od 
31 do 31 marca br. na wodach Morza Śród­
ziemnego.

AMMON, ~ TransJordania podpisała trak­
tat wojskowy o wzajemnej pomocy i Anglią 
na 20 lat.

BUENOS AIRES. Wyniki wyborów do 
parlamentu w Argentynie przeprowadzono 7 
marca br. dowodzą, iż partia prezydenta 
Perona osiągnęła większość w Kongresie ar­
gentyńskim. ‘
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Glony dyskusyjne Czytelników

0 solidarności i o naszych celach” Męczeństwo Polski
Przeglądając artykuły dyskusyjne czytel­

ników, którzy bez względu na zapatrywania 
osobiste czy przynależności organizacyjne 
zechcieli skorzystać z tak liberalnie oflaro- 

'wanej sposobności wypowiedzenia się na ła­
mach niezależnego i wychodźczego pisma, 
jakim był, jest i pozostanie „Narodowiec”, 
muszą nasunąć się każdemu następujące 
wnioski.

1) Ogół piszący artykuły już przez sa­
mo ich opracowanie stwierdza swą solidar­
ność ogólnoludzką, narbdową i naszą soli­
darność wychodźczą oraz potrzebę objęcia 
nią całego Wychodztwa.

2) Wszyscy dają wyraz niezadowoleniu z 
istniejącego stanu rzeczy na Wychodztwie, 
w Polsce i na świecie całym, a szukając środ­
ków zaradczych stwierdzają, że zdają sobie 
sprawę z odpowiedzialności, jaka ciąży na 
każdym z nas za bieg wypadków w przyszło­
ści.

3) Stwierdzają brak poczucia solidarności 
(miłości Boga i bliźniego), co zdaniem ich 
jest źródłem zła, które coraz szerzej rozle­
wa się i przeszkadza w realizacji najszczyt­
niejszych i najsłuszniejszych zamierzań.

I właśnie o tej solidarności będę mówił, o 
solidarności, która jest tylko małą cząstką, 
ułamkiem katolickiego uczucia miłości Bo­
ga i bliźniego. O tej ostatniej choć nasta­
łoby mówić, niestety na razie lepiej nie wspo­
minać, gdyż świat obecny zbyt zatracił głę­
boki sens i treść tego słowa w codziennej 
walce o byt i o wpływy. I tak jak nie moż­
na osięgnąć najwyższego piętra, bez przemie­
rzenia stopni niższych pięter, podobnić do 
miłości dojdziemy poprzez stopnie solidarno­
ści społecznej.

Jak już wspomniałem wszyscy odczuwa­
my potrzebę tej solidarności i w życiu co­
dziennym 1 w życiu społecznym, szczególnie 
na Wychodztwie. świadomie lub podświado­
mie wiemy, że od sharmonizowania naszych 
dążeń i woli, od skucia ich w* jedno ogniwo 
zależy przyszłość nas wszystkich.

Aco stoi na przeszkodzie w* zespoleniu te­
go ogólnego mniemania, w scaleniu go i sce- 
mentowaniu dla konkretnych zadań ? Bo o to 

. właśnie chodziło wszystkim autorom. Zgo­
dzą, się oni ze mną, że źródłem kryzysu so­
lidarności, zaufania, kryzysów moralnych i 
materialnych jest zbyt wielka siła atrakcji 
(znaczenia) pieniądza i funkcji publicznej 
lub społecznej. Każdy chce zarabiać i wiele 
i szybko bez przebierania w środkach, a w 
tym celu zajmować takie lub inne stanowi­
sko (być konsulem lub choćby prezesem), a 
dzięki temu „dobrze żyć”, przez wywieranie 
wpływu na ugrupowania słabsze, popierać 
lub przechodzić do ugrupowań silniejszych 
bez liczenia się z celami i interesami tych, 
dzięki którym osobnik dostał się na to stano­
wisko. Tu leży właśnie źródło tego, co w 
chwili obecnej powszechnie nazywamy „kry­
zysem demokracji”, którą każdy inaczej poj­
muje i interpretuje w sposób dla siebie wy­
godny.

Jeśli więc czynnikiem niszczącym. solidar­
ność społeczną jest zbyt wielkie znaczenie 
pieniądza i funkcji społecznej — środkiem 
zaradczym będzie nie zmniejszenie ich kon­
kretnej wartości (siły nabywczej), bo jest 
ona już i tak zbyt mała, lecz zmniejszenie 
ich roli i znaczenia. Czy to jest możliwe? 
Bezwzględnie tak i w tym celu należy wska­
zać i stworzyć inne wartości, dostępne, kon­
kretne i osiągalne dla jednostki i ogółu. W 
zakresie naszej solidarności narodowej — 
wartością tą jest Polska.

I jeśli sięgniemy właśnie do Jej przeszło-; 
ści, znajdziemy w jej historii okres, w któ-1 
rvm znaczenie pieniądza i funkcji publicz-' 

- nej było aż zbyt małe, a Rzeczypospolita by- 
■ la politycznie silną, bogatą materialnie, a 

duchowo i intelektualnie ośrodkiem promie­
niowania nie tylko- na Wschód i Południe, 
lecz i na stojący cywilizacyjnie wyżej Za­
chód. Polska posiadała siłę atrakcji tak wiel­
ką. że ściągała w swe gościnne progi myśli­
cieli i kupców z zachodu, a ze wschodu 1 
południa despotycznych kniaziów* wraz z ich 
prowincjami (Litw*a, Ru*, Inflanty, Mołda­
wia, Wołochy).

I gdy dziś z zapomnienia wj*dobj*warn zja­
wę wspaniałej przeszłości, to bynajmniej nie 
po to, by zaostrzać apetyty nasze na czyją- 
kolwiek wolność lub po czyjeś ziemie, a tyl-

ko dlatego, aby zapytać naszą społeczność 
wychodźczą dla jakiej Polski mamy się po­
łączyć :

1) Czy dla tej promienistej, co niosła wol­
ność i kulturę w pierwszej awangardzie Lu­
dów Wolnych?

2) Czy dla tej, co w ogonie satelitów tego 
lub innego mocarstwa nie może dać wolności, 
bo sama jej nie ma?

I trzeba by w tym okresie poprzedzającym 
Wielką Noc Zmartwychwstania każdy z nas 
Polaków*, społeczników i prezesów* zapytał 
własnego sumienia, jaką dać odpowiedź na 
pytania rzucone — krótko i wyraźnie, a 
śmiało po polsku.

A tym, którzy zdają się kierować losem 
mas w*ychodźczych 1 naszego kraju przypom­
nieć należy, że sumienia swego, ani też na­
szego nie zagłuszą ni krajową w*ódką, ni 
„stołowym winem” ani likierami lub sta­
nowiskami.

Ze stanowiska wylecą lub czynić tak będą, 
jak my, „doły", chcemy.

Zbigmał.

P.S. Proszę wszystkich działaczy społecz­
nych i organizacje bez względu na ich przy­
należność i bez oglądania się na „instrukcje” 
1 „dyscyplinę” organizacyjną o kierowanie 
krótkich odpowiedzi na rzucone pytania do 
..Narodowca”. Po ich przeczytaniu w artyku­
le „Droga do Nowej Polski” przedłożę do 
przedyskutowania i zaaprobowania wytycz­
nych na przyszłość.

Zbigmal.

(Foto: France-Clichćs) 
Młoda Paryżanka, która w tych dniach 

została wybrana ,.Madelon’’ radia
> „ paryskiego.

••Madelon” 
radia francuskiego

Dwóch korespondentów" 
brytyjskich nie otrzymało 

w iz czeskich
Praga. — Władze czeskie przystąpiły

napisał

St. 5likolajfzyk
(b. Premier Rządu R.P.

1 Prezes F.S.L.)

Z Polski M ale sensaeje 
z wielkiego świata

\ przez strefę sowiecką na Zachód
Schowany w stodole mojego przyjaciela, 

gajowego, wstrzymałem oddech. Agenci poli­
cji Bezpieczeństwa, którzy otrzymaliby wy­
sokie premie, gdyby mnie schwytali, zaczęli 
pukać do drzwi mieszkania gajowego.

Córka mojego przyjaciela otworzyła im 
drzwi.

„Gdzie jest twój ojciec?*, zapytał ją do­
wódca patrolu. Jak wiadomo tenże txyjcchal 
nocy poprzedniej, by spróbować znaleźć mi 
możliwość tajnego przejścia granicy.

„O, on A\łaśnie wyszedł”, odpowiedziała 
dzielna dziewczy na swobodnie, a potem, wy­
wołując we mnie przez chwile nagły* prze­
strach, dodała:

„Niech obywatele wejdą, proszę’’.
Uśmiechnąłem się, gdyż zrozumiałem. Było 

późno a dziewczyna znała dobrze strach, ja­
ki odczuwają ci ludzie, gdy się znajdą w le­
sie po zapadnięciu nocy. Podziękowali i u- 
dali się w* drogę powrotną.

Mój przyjaciel powrócił 22 października 
1947 w ciągu przedpołudnia. Kiedy byłem zu­
pełnie pewny, ie nikogo nie było w* pobliżu, 
wyszedłem ze stodoły i pierwsze moje py­
tanie było upewnienie się czy odkryło moją 
ucieczkę.

Przyjaciel mój kazał mi wejść i odpowie­
dział:

„Nie ma niczego ani w gazetach, ani przez 
radio. Mam zresztą dobre wieści dla Pana. 
Grupa przemytników* operuje na odcinku 
pewnej n*si pod Gubinem i zgodziła się na 
przeprow adzenie Fana na drugą stronę gra­
nicy.
„GOSPODARZEM PAŃSKIM BĘDZ1E

gdyż dam znak „V” znakami Morse ’a: trzy 
kropki — kreska.

Słyszałem jak sala na dole zapełniała się 
klientami i wkrótce dom cały* grzmiał od pio-
senek, śmiechów pijanych Polaków i Rosjan.

nerwy*. Przebyłem pierwszy ważny etap w 
kierunku wolności. Byłem w* Niemczech. W 
strefie sowieckiej oczywiście, ale jednakże 
już w Niemczech!

Młoda dziewczyna weszła do mego poko-
Wieczór był już w pełni, kiedy usłyszałem Ju 0 ®-tej dnia następnego z chlebcm i ka- 

.-----------------------. - . . .. wą. Usiadła i zapaliła zaofiarowanego przezepukanie znakami „V” do drzwi moich. Otwo-
rzyłetn,

„Chodź Pan prędko”, oświadczył mój go­
spodarz..

Szedł przede mną po schodach. Rewolwer 
udałem w pogotowiu, żołnierz polski czekał 
milcząco w "tylnym podwórzu. Wszyscy trzej 
ruszyliśmy poprzez pola, robiąc około 12 km. 
aby wreszcie dojść do drogi, gdzie oczekiwał 
nas „Jeep” prowadzony przez sierżanta ar­
mii czerwonej. Przy sierżancie siedział ja­
kiś cywil niemiecki.

Musiałem im okazywać zaufanie. Usiadłem 
na tylnej ławce „Jeep’u”, nie wypuszczając 
z ręki rewolweru. I poczęliśmy jechać wśród 
martwej ciszy nocnej. Im więcej posuwaliśmy 
się naprzód, tym bardziej rosło we mnie 
przeświadczenie, że wszystko to jest podstę­
pem zorganizowanym i straszliwie prostym, 
by mnie odstawić do więzienia.

ODWRÓCIŁEM Się BŁYSKAWICZNIE.

Po kilku godzinach jazdy, które wydały 
mi się wiecznością, zboczyliśmy na prawo, 
zjeżdżając ze szosy i wjechaliśmy do małej 
wioski, w której wszystko spało. Serce mi 
biło, gdy w ciemności ujrzałem jeden czy 
dwa napisy w języku niemieckim. Przeszliś­
my przez wioskę i zatrzymaliśmy się u wyj­
ścia przed skromną chatą wieśniaczą. Była 
5-ta nad ranem, atoli czekano na mnie. Pa-

| KOMUNISTA”...

do
stosowania różnych utrudnień wobec kores­
pondentów zagranicznych, którzy przeby­
wali w Czechosłowacji i wyjechali w kilka 
dni po zamachu stanu. Dwóch brytyjskich 
korespondentów* np. nie uzyskało w*iz powrot­
nych. Wśród nich znajduje się korespondent 
„Daily Herald’a”,

Arcsztowanitf
61 patriotów hiszpańskich

MADRYT. — Policja hiszpańska podała 
do wiadomości, iż 64 patriotów hiszpańskich 
zostało aresztowanych koło Sewilli pod za­
rzutem przynależenia do tajnych organiza- 
cyj wojskowych. Komunikat policyjny u- 
trzymuje. iż znaleziono poważny materiał 
propagandowy w dwóch drukarniach, gdzie 
drukowały się tajne dzienniki „Mundo Obre-
ro

2-4 października samochód ciężarowy. na-
leżący do spółdzielni w okolicy, przybył przed 

I mieszkanie gajowego. Kierowca zeskoczył a 
' wszedł do mieszkania ze skrzynią, która mo­
gła zawierać jarzyny, i wypróżnił ją na sto­
le. Było to ubranie do zmiany. Ubrałem się 
szybko i pożegnałem z moimi przyjaciółmi, 
którzy mieli próbować wydostać się z Pol­
ski w innym kierunku. „Może zobaczymy się 
pewmego dnia po drugiej stronie”, oświad­
czyli.

Podszedłem do kierowcy wozu i jego po­
mocnika. Jechaliśmy w milczeniu całą chwi­
lę. w końcu postawiłem moim towarzyszom 
kilka pytań co do celu drogi 1 co do ludzi, 
którzy mieli sic mną zająć.

„Nazwisko człowieka, którego Pan spotka, 
[ jest mało ważne”, odpowiedział szofer, „jak 
' fownieź nazwa wioski, w której mieszka. 
; Niech Fan jednak wie, że człowiek odnośny 

। jest pierwszym komunistą w swojej wsi”.
Spojrzałem uważnie na mojego rozmówcę i 

spostrzegłem nieznaczny uśmiech.
„Nie jest to naturalnie praxvdziwy* komu­

nista”, denial, „itdaje tylko, że nim jest i to 
nni oszczędza wiele kłopotu. Stara się on o 
rozrj3vkł dla strażników granicznych, dla 
żołnierzy rosyjskich i polskich także. Przede 
wszystkim upija ich”.

Przebyliśmy więc do tego człowieka. Cze­
kał na mnie i zaprowadził mnie do pokoju 
dość ciemnego na pierwszym piętrze swoje­
go domu, gdzie ubrałem się w* moje zwykłe 
ubranie. Tam po ciemku gospodarz mój o- 
świadczył mi:

„Będzie tutaj wkrótce dość głośno. W inien
Pan zachować urtwi aubt** zmilknięto. Aiecii 
Pan nikomu nie otwiera, dopóki ja nie wró-

.Jurentud”. W następstwie tych a-
resztowań. prace partyj socjalistycznej i ko­
munistycznej doznały poważnej klęski w re­
jonie Sewilli. Wśród aresztowanych znajdu­
je się czterech wybitnych komunistów.

ra staruszków zjawiła się u drzwi, wypowia-

mnie papierosa.
„Niech Pan się nie obawia niczego, jeżeli 

żołnierze rosyjscy przyjdą do nas”, oświad­
czyła. „Jeżeli Pana zobaczą niech Pan róbi 
minę, jakby to Pana nic nie obchodziło. Niech 
Pan Im także da papierosów”.

Kiedy* tego wieczora przy ożywionej roz­
mowie spożywałem z nimi wieczerzę, spo­
strzegłem nagle u moich trojga gospodarzy 
odruch lęku. Odwróciłem się, spodziewając 
się ujrzenia w drzwiach oficera armii czer­
wonej z rewolwerem w ręku. Nie było atoli 
nikogo.

Zrozumiałem to wówczas, gdy spostrze­
głem się, że mimo woli wymieszałem dfo mojej 
niemczyzny killia słów angielskich.

„Nie jest Pan Niemcem, jak to nam po­
wiedziano”, ośw*tadczyla młoda dziewczyna 
przerażonym głosem. „Nie”, odparłem, „nie 
jestem Niemcem”.

„Jest Pan więc Anglikiem?” Sądziłem, że 
będzie dobrze nie zaprzeczać. „Tak, jestem 
Anglikiem”. Wszyscy odetchnęli.

„Przez chwilę sądziliśmy, że Pan jest pro­
wokatorem”, oświadczyła młoda dziewczy­
no.

Poczęła potem mówić o następnym etapie 
mojej podróży. Berlin był zbyt strzeżony 
przez policję rosyjską, aby zaryzykować u- 
danie się tamże. Szosa z Berlina do angiel­
skiej strefy okupacyjnej była również bar-

ra staruszków zjawiła się u drzwi, wypowia- dzo silnie strzeżona. Trzeba było plany zmie- 
dając po cichu kilka słów pow italnych. Młoda : nić. a koszty tei zmiany, oświadczyła, wy- 
dziewczyna niezwykłej piękności, ubrana we- noszą dalszych 500 dolarów.
die ostatniej mody, towarzyszyła im. Sta­
ruszkowie przedstawili mi ją jako swą cór­
kę, choć była ona widocznie członkiem ban­
dy przemytników.

Staruszkowie zaprowadzili mnie do małe­
go pokoiku sypialnego w przybudówce domu,
gdzie mnie pozostawili, życząc mi dobrej no-

„Musi Pan zaraz zapłacić”, mówiła dalej. 
Dałem jej pieniądze i szybko wyliczyłem 
wiele mię do tej chwili kosztowała ucieczka: 
1.100 dolarów* oraz 20 tysięcy złotych, war­
tości około .300 dolarów.

(Dokończenie nastąpi).
cy. Zasnąłem.

W

Najlepsze to lekarstwo na J (Copyright by Narodowiec t Opera Mundi)

Mikołajczyk u ks. prałata L Bójnowskiego
wydawcy .•Przewodnika Katolickiego*9

Otrzymaliśmy właśnie wychodzący 
New Britain w stanie Conn, w A-

meryce ..Przewodnik Katolicki” z 27. 
lutego, donoszący o wizycie jaką St. 
Mikołajczyk złożył ks. prałatowi Bój- 
nowskiemu, który liczy dziś lat 80 a 
od 41 lat wydaje „Przewodnik Kato­
licki” dla Wychodztwa Polskiego w 
Stanach Zjednoczonych. W powitaniu 
brała udział nie tylko miejscowa kolo­
nia polska, lecz także przedstawiciele 
społeczeństwa amerykańskiego z gu­
bernatorem stanu Connecticut Mc. Co- 
naughy na czele.

Stanisław Mikołajczyk przemówił 
zarówno do Polaków jak i do Amery­
kanów Na konferencji w Aetna Life

bają swego zainteresowania się kraja­
mi poza żelazną kurtyną się znajdują­
cymi, zupełne podbicie i opanowanie 
Europy będzie przyspieszone”. Miko­
łajczyk pochwalał tak zwany „Plan 
Marshalla”, jednak zaznaczył, że „nie 
będzie to wystarczającym do zatrzyma 
nia postępu komunizmu”. Powiedział 
dalej, że komunizm „będzie się starał 
za wszelką cenę o sabotaż planu Mars­
halla, bo wie doskonale, że dobrobyt 
mas ludowych jest najlepszym lekar­
stwem przeciw komunizmowi”.

cę po Pana. Będzie Pan w iedział, że to ja.1
] Club Mikołajczyk ośw iadczył, że

* - „o ile zachodnie demokracje zanied-
LONDYN.

20 milionów dolarów wydała Rada Polonii 
Amerykańskiej na pomoc Polakom

■ Pewien lekarz francuski leczył w 
Mars^lij od 15 dni swego klienta chorego 
na żółtaczkę. Tymczasem wszelkie zabie­
gi lekarza świeżo przybyłego do miasta 
nie dawały wyników. Klient był nadal żół­
ty, a uczeń Eskulapa rwał sobie włosy z 
głowy. Wreszcie w czasie ostatniej wi­
zyty lekarskiej klient oświadczył: „Panie 
doktorze, zapomniałem panu podać, iż ja 
jestem Japończykiem..... Francuskiemu
lekarzowi powrócił humor i nadzieja... Nie­
zły facet ten Japończyk.

■ W Tocopila w Chile pomysłowy oblu­
bieniec Romeo Mercado, lat 23, udał się do 
swej wybranki serca z małym ładunkiem 
dynamitu za pazuchą. W przystępie czułe­
go spotkania materiał wybuchowy eksplo­
dował i młoda para przeżyła niemało dresz­
czów. Kiedy dowiedzieli się o tym rodzice, 
wyrzucili zbyt pomysłowego j dowcipnego 
młodzieńca.

■ \V Tokio stanie niebawem na ławie o- 
skarżonych 30 „łapiduchów”, czyli człon­
ków wojskowego japońskiego personelu 
sanitarnego. Oskarżeni są o ludożerstwo. 
Wschodni Prusacy wybierał, wątróbki lut­
nikom amerykańskim i raczyU się nimi. 
Mieli oni wśród siebie także jedną sani­
tariuszkę, Japonkę, która zakosztowała w 
tym osobliwym smakołyku. Znajduje się 
również na ławie zbrodniarzy wojennyeli. 
Za ciekawość trzeba niejednokrotnie pła­
cić wiele, a czasem i głow*ą...

■ Uwaga wszystkie czytelniczki. Oto 
w Hollywood wybrano najpiękniejszego 
młodzieńca, czyi, t. zw. chodzący ideał. 
Nowy Apollo amerykański liczy 24 lata, 
ma 1.17 cm. wzrostu waży 88 kg. w ob­
wodzie piersiowym posiada 127 cm. Z za­
wodu — instruktor wychowania fizycz­
nego i aktor. Wdzięczne aktorki Holly­
wood ofiarowały mu już masywny posąg 
ze złota za 1000 dolarów. Podobno po­
licja musiała mu utorować drogę wśród 
entuzjastycznych wielbicielek.

3fiss Austria*’

(Foto: New York Times)
Panna Gertruda Decombe, lat 24, model­
ka z Wiednia, została wybrana „miss 

Austrią” na rok 1948.

Zjazd stronnictw socjalistycznych
w sprawie planu Marshalla
Po odbytym w Londynie

Parle:-vou8 franęais
Z, takim pytaniem spotykamy się czę­

sto na tutejszym terenie. Dzisiaj nie bu­
dzi ono już u nas żadnego zażenowania. 
Odpowiadamy z uśmiechem wyrozumie­
nia: „oui” lub certainement” i wdajemy 
się to swobodną pogawędkę, z mieszkań- . 
cami tego kraju. A jednak, kiedy sobie 
przypomnimy pierwszy nas przyjazd do 
Francji, to często rumieniec nam twarz 
oblewa. Nie rozumieliśmy obcego języka. 
Porozumiewaliśmy się za pomocą gestów 
lub odertoanych słów z potocznej mowy. 
Kaleczyliśmy ten piękny język. Mówiliśmy 
czasem głupstwa, które wywoływały u- 
śrniech na ustach gospodarzy. Tak to by­
wało. Ale to należy już do przeszłości. 
Dzisiaj wspominamy te czasy w przystę­
pie dobrego humoru lub... wcale o nich 
nie wspominamy.

Ja sam, kiedy przyjechałem do Francji, 
nie znałem francuskiego języka i przezy­
wałem przykre momenty. Nie lubię je­
dnak o tym wspominać. „Co było, to prze­
szło”. Mogę za to śmielej mówić i pisać o 
innych. To mi łatwiej przychodzi. A więc 
mam przyjaciela, który, kiedy przyjechał 
po raz pierwszy z Westfalii do Francji, 
mówił jednej pięknej Francuzce o jej 
„beUes oreilles”, mając na myśli jej duże; 
czarne oczy. W restauracji zamawiał 
„escargot” zamiast „escalope”. Przy stole 
opowiadał, że bardzo lubi „jambe” za­
miast „jambon” itd.

No trudno, nie znał, jak się należy fran­
cuskiego i popełniał błędy. Wreszcie nikt 
go nie uczył, jak się mówi. Sam, jak 
mógł kombinował i dzisiaj umie „par- 
lować” jak Francuz. Nauka nie poszła w 
las.

Przed paru dniami przybył do Paryża 
jeden z naszych rodaków młodszej gene­
racji, z zagranicy. Przyjaciel oczekiwał go 
na dworcu. Uściskali się, ucałowali i poszli 
oglądać stolicę Francji.

_ Umiesz po francusku? — pyta go 
przyjaciel.

_ Umiem. Znam pół słownika słówek, 
których się uczyłem przez sześć miesię­
cy-— To sobie dasz radę.

Po paru godzinach spaceru, nasz miody 
rodak, chciai wreszcie zamówić pokój w 
hotelu. Poszli do najbliższego.

_  Madame, vous-aves la pair?
— Quoi?
_ La paix... pour couch er.
_ Ah! une chambre, oui, oui, je com- 

prend.
— Bon? e o?
— Quoi?
_  Co chcesz powiedzieć? — pyta go

460 sierot żydowskich 
wyjedzie do Ziemi Świętej

Berlin. — Brytyjskie władze okupacyjne w 
Niemczech podały do wiadomości we wto­
rek, iż 460 sierot żydowskich przebywają­
cych w obozach dla uchodźców* w Niemczech 
wyjedzie 22 marća br. do Palestyny. Są to 
przeważnie dzieci żydów* pomordowanych w 
obozach koncentracyjnych w Niemczech.

W 15 dni po ślubie postrzelił 
żonę i ze skradzionym samo­

lotem rzucił się do morza
Honolulu. — Niezwykła tragedia rozegrała 

się wśród małżonków Wongów z winy po- 
pędliwego męża. Lotnik wojskowy, Samuel 
A. Wong, lat 24, strzałem z. rewolweru po­
strzegł swą 20-letnią żonę. Zbrodnię tę po­
pełnił na oczach bawiących się w* pobliżu 
dzieci spośród których 9-letnia dziewczyn­
ka znalazła odwagę wymierzenia mu policz­
ka. Wkrótce potem Wong ukradł samolot 
1 popełnił samobójstwo, pikując w fale mor­
skie. Dramatycznemu lotowi przypatrywało 
się kilkuset pasażerów* ze statku „Natsonia”. 
Młodą kobietę przewieziono do szpitala w 
stanie bardzo groźnym. Wyszła ona za Won­
ga dopiero przed 15 dniami.

CHICAGO. — W sali Związku Polek iv 
Ameryce odbyło się specjalne zebranie za­
rządu, dyrektorów i przedstawicieli okręgo­
wych Rady Polonii Amerykańskiej, na któ­
re zjechało ckoło 100 osób.

Prezes F. Ks. Świetlik złożył sprawozda­
nie i zaznaczył, źe dotychczas Rada wydala 
przeszło 20.000.000 dolarów*. Z tego około 
11.000.000 w gotówce, a 9.000.000 w różnych 
towarach.

Prezes Świetlik w swym przemówieniu z 
naciskiem podkreślił, źe należy rozróżnić w 
Polsce — władze rządowe od narodu pol­
skiego — i nawoły wał, ażeby czynić wszyst­
kie możliwe zabiegi by Ameryka osta­
tecznie pospieszyła z pomocą narodowi pol­
skiemu.

Sprawa uchodźców polskich w Meksyku

stanowi również poważny problem — zazna­
czał prezes Świetlik. W obozie w Santa Rosa 
było pierwotnie 1.500 osób — z czego część 
przyjechała do Stanów Zjednoczonych, część 
wróciła do Polski, a część około 700 osób 
jeszcze znajduje się w Meksyku. Rada wy­
dała na tych uchodźców 350.000 dolarów* a 
jednak problem ten nie został należycie roz­
wiązany. Sprowadzono do Stanów Zjedno- 
coznych 235 sierot i rozmieszczono je po róż­
nych zakładach.

Warto zaznaczyć, że na zebraniu tym by­
ło obecnych trzech księży Biskupów polskie­
go pochodzenia, a mianowicie: J.E. Ks. Bi­
skup Bona, J.E. Ks. Biskup Wożnicki 1 J.E. 
Ks. Biskup Klonowski.

Ks. Kardynał Hlond nadesłał życzenia na 
zjazd.

8) (Ciąg dalszy)
— To ci już daruję, kiedyś taki

chwat.. mruczał łowczy uspokojo-
ny — despekt jaki sprawił pies zama­
zany. Nie trzeba się wstydzić. Czart 
jucha sam wiedział jak najlepiej bro­
nić. Gdybyż jeszcze i w wojewodzie 
ocknęła się dusza!

Pies uratował swój honor, lecz sy­
tuacja nie przestaje być groźna, co­
raz to groźniejsza. Ręce mdleją od rą­
bania, słoma się kończy, pochodnie też 
dopalą się niebawem, a wilcy nie od­
stępują- Przyjdzie na drzewa uciekać. 
Lecz jakże to czynić półtrupa mając 
między sobą? A ostawić go nikt nie
ostawi.

— Nasi jadą!!

przyjacieL
_ c«y jest wodzi? Pytam unjrafcHie: 

..est eau’\ Czy to tak trudno zrozumieć?
Przyjaciel zaśmiał się serdecznie.
_Pewnie, że nie. Tylko mój drogi, tak 

sto nie mówi. Oprócz teoretycznej nauki, 
potrzeba jeszcze trochę doświadczenia. 
Oto wszystko.

I słusznie. Czy nie?
P. G.

(Foto: Record)
■
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Łódź policyjna 
na Tamizie

Londyńska policja rzecz­
na używa do służby na 
Tamizie dawniejszej ło­
dzi R.A.F., zaopatrzonej 
w radio, reflektor itd.

zjeździe Związków Zawodowych z państw 
korzystających z pomocy amerykańskiej, 
brytyjska Partia Pracy zwołuje na 20 marca 
br. kongres partyj socjalistycznych Europy. 
Zaproszenia" wysłano do 22 partyj socjali­
stycznych.

Dotychczas odpowiedziało na zaproszenia 
16 partyj, przy czym socjaliści włoscy np. 
będą reprezentowani przez odłam socjalistów- 
umiarkowanych Saragata i Ix>mbardo, jak 
również przez grupę Nenni’ego, który współ­
pracując z komunistami w okresie kampanii 
przedwyborczej we Włoszech, wypowiedział 
się przeciwko planowi Marshalla. Ostatnio 
pod wpływem rozmów z sekretarzem gene­
ralnym brytyjskiej Partii Pracy, Filippsem. 
Nenni zmienił swe pierwotne stanowisko i 
zamierza osobiście udać się na konferencję 
do Londynu.

Celem tej konferencji będzie omówienie u- 
działu wszystkich socjalistów Europy zacho­
dniej i środkowej w pracach nad wprowa­
dzeniem w* życie programu odbudowy Euro­
py w duchu zamierzeń Marshalla oraz udział 
w pracach nad sprawiedliwym rozdziałem 
pomocy i zasobów, jakie będą napływać do 
Europy ze Stanów Zjednoczonych, a po dru­
gie, jakie będą postawione do dyspozycji w 
ramach samopomocy 16 państw europejskich.

Jak wiadomo, w odpowiedzi na powyższą 
konferencję Polska Partia Socjalistyczna 
wystąpiła z wnioskiem zwołania do Warsza­
wy na koniec kwietnia br. konferencji tych 
wszystkich partyj socjalistycznych ze wscho­
dniej Europy, które dążą do odbudowy Eu­
ropy wschodniej przy współpracy Rosji.

*
Wielka Brytania 

przeriw komunistom
LONDYN. — Premier Attlee oświadczył 

w Izbie Gmin, że odtąd komuniści ani oso­
by komunizujące nie będą mogły zajmować

stanowisk, mających żywotne znaczenie dla 
interesów kraju.

Kardynał Griffin 
przeciw komunizmowi

LONDYN. — Kardynał Griffin, arcybiskup 
Westmlnsteru, oświadczył, że ostatnie zda­
rzenia w Czechosłowacji zwróciły uwagę o- 
pinil publicznej całego świata na niebezpie­
czeństwo grożące ze stron;/ walczącego ko­
munizmu. „Chrześcijanie —- powiedział —- 
mają obowiązek bronienia wolności Chry­
stusowych i skupienia swych sił dla udowod­
nienia prawdy o sprawiedliwości społecznej. 
Kardynał powiedział: „wyzwanie zostało rzu­
cone i obecnie trzeba się opowiedzieć jasno 
i wyraźnie: ZA BOGIEM LUB PRZECIW 
BOGU, za utrzymaniem praw* Kościoła lub 
za tym — co określił jako „tyranię, która 
okry wa się. płaszczykiem demokracji”.

(C.I.C.)

Usuwanie 
z odpowiedzialnych stanowisk 

podejrzanych o komunizm
Londyn. — Premier Attlee, przemawiając 

w Izbie Gmin podał do wiadomości, iż ■wszys­
cy urzędnicy państwowi, zajmujący stano­
wiska związane z bezpieczeństwem państwa, 
a podejrzani o komunizm, zostaną usunięci 
i zastąpieni przez innych.

Równocześnie rzecznik rządu brytyjskie­
go podkreślił, iż W. Brytania nie zgodzi się 
na wysyłkę materiału wojennego do krajów, 
opanowanych przez komunistów*.

da rozważnie Prokop. Do tej cha-

krzyczy nagle
Matfiej — w kotły biją!!!

— Jadą! Jadą! Już*i światła widać!
Jakoż istotnie gościńcem nadjeżdża­

ją konni z pochodniami z biciem w 
w bębny i trąby. Krzyczą przytem Ał- 
ła! Ałła! jak Tatarzy. Brzękliwego 
dźwięku surm wilcy nie znoszą. Odstę­
pują, znikają w lesie niby szare cienie, 
tylko kilka najbardziej rozwścieczo­
nych bestii atakuje nadal sanie, nie 
zważając na nic. Marny ich los- Za­
grzany Czart skacze jednemu na kark. 
Staszek Drohojowski już się zajął 
dwoma innymi. Reszta ucieka skowy- 
cząc, bo pachołcy walą ich pochodnia­
mi. Gonią aż do lasu.

— W porę nadjechaliście — wyzna-

je szczerze łowczy, gdy imć Homowski । mnie do domu.-. — bełkocze w saniach 
zeskakuje z konia. Myślałem, że j wojewoda, gdy wódka wróciła mu nie­

co przytomności.
Pan Moczydłowski drapie się za u- 

chem, Iwaś świeci pochodnią, przyglą­
dając się ciekawie żółtej twarzy pana.

— Ledwo dycha — zwierza się łow­
czy Homowskiemu, boję się, że nie do- 
jedzie. Przecie kawał drogi do zamku... 
Żeby gdzie blisko chałupa była smola­
rzy, czy bobrowników^ tobym go tani 
w cieple położył, żeby odpoczął... Przy­
jechałbym po niego z kolebką i futra­
mi...

— Pyłypowa chałupa niedaleczko! 
— wykrzykuje usłużnie Iwaś i milknie 
w pół słowa pod surowym wzrokiem 
Prokopa.

— Dumy ty, durny... mruczy stary 
woźnica. Lecz pan Moczydłowski nie 
zw*raca na niego uwagi.

— Gdzie ta chałupa? Znasz drogę?
Iwaś milczy zakłopotany, spoziera­

jąc to na łowczego, to na Prokopa.

nas to psiarstwo zmoże... A co z gnia- 
dymi? Czy doszły?

— Gniade zdrowe, choć schlastane, 
tylko Lalka ma nogi dyszlem pobite... 
Dotrze zjeżdżona czwórka... Aż na po­
dwórze wpadły niby jeden... Myślelim, 
że tuż za podwórzem się urwały... A 
gdzie jegomość pan Wojewoda?

— O prawda! Zapomniano o nim cał­
kiem. Leży w saniach prawie bez czu­
cia z zastygłym wyrazem przerażenia 
na twarzy. Gdy panowie Moczydłowski 
i Homowski cucą go, kożuchami okry­
wają, wódkę do gęby leją, pachołcy ze 
śmiechem układają na śniegu pobite 
wilcze ścierwa. Staszek Drohojowski 
wesoły jak dziecko chodzi i liczy. Ależ 
jest tego, jest! Sto dwanaście sztuk..., 
nie, sto czternaście, bo tu i tu leżą po 
dwa na kupie... Piękne łowy!...

— Łowy piękne, tylko z gospoda­
rzem nie tęgo... — mruczy pan Kule­
sza, sąsiad.

— Wieźcie mnie do domu, wieźcie
— Ogłuchłeś? Prowadź zaraz-..
— Wasza Wielmożność — przedkła- j

łupy aż wstyd pana wnosić... Brud, 
ciemno... dym...

— W każdej chałupie trudno i ciem­
no... Byle było ciepło, żeby się pan 
rozgrzał.

— Musi tam pieca nie ma, tylko pa­
lenisko na ziemi.

— Mniejsza o to. Poniesiemy pana 
na baranicy ostrożnie... No dalej! Ja 
podejmuję głowę.-.

Zajął się układaniem chorego, znów 
nieprzytomnego. Hornowski dopoma­
gał mu gorliwie, Prokop niemrawo i 
niechętnie. Iwaś stał z boku zmieszany 
spoglądając z obawą na Prokopa, któ­
ry dwa razy wymownie splunął w jego 
stronę i pogroził mu nieznacznie pięś­
cią. Marszalek koronny z synem oraz 
imć Kulesza, którzy wrócili się drogą 
nazad szukając pobitych wilków, wra­
cali tryumfująco. Pachołcy za nimi cią­
gnęli za kity jeszcze sześć sztuk.

— Sto dwadzieścia jeden!! obwiesz­
cza! Staszko radośnie.

— Co z chorym? — pytał zniżając 
głos marszałek koronny. Pochwalił za­
miar złożenia go na chwilę w chacie, 
ażeby przyszedł do siebie, poradził we- 
zwać. kanonika Boćkowskiego, a że jak 
raz nadjechały sanie jedne po panów 
drugie po zwierzynę, odjechał z synem 
i sąsiadami.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Amerykanie odmawiają 
- Węgrom wwdania korony 

ów. Stefana
BUDAPESZT. — Amerykański Departa­

ment Stanu odmówił wydania korony św. 
Stefana obecnym władzom. Korona ta zosta­
ła w 1945 roku zabrana przez ustępujące 
wojska węgierskie do amerykańskiej strefy 
okupacyjnej w Niemczech.

Ze względu na wielką wartość historyczną 
tej korony, władze węgierskie zwracały się 
kilkakrotnie do władz amerykańskich z proś­
bą o oddanie jej. tSładze amerykańskie zwle­
kały z udzieleniem definitywnej odpowiedzi 
1 obecnie departament stanu podał oficjalnie 
do wiadomości, że korona ta nie zostanie 
zwrócona Węgrom, lecz przekazana... Wa­
tykanowi.

Korespondent UP donosi, że według źró­
deł węgierskich, znaczną rolę odegrał tu by­
ły regent Węgier admirał Horthy. Horthy 
miał interweniować u władz amerykańskich, 
domagając się „zabezpieczenia” korony i w 
żadnym razie nie wydania jej obecnemu rzą­
dowi węgierskiemu."Horthy miał oświadczyć, 
że jedynym prawowity m „powiernikiem” tej 
korony jest on sam, gdyż „nigdy oficjalnie 
przed parlamentem nie złożył swej władzy 
l nie uznaje obecnego ustroju na Węgrzech”. 
Władze amerykańskie wyraziły zgodę na 
propozycję Horthy’ego, by koronę Sw. Ste­
fana umieścić w skarbcach Watykanu.

Koła watykańskie twierdzą, źe mają do 
niej prawo, ponieważ została ona włożona 
na głowę św. Stefana przez papieża Sylwe­
stra XL Są one zdania, że „wobec nieusta­
bilizowanych stosunków* na Węgrzech, koro­
na ta powinna pozostać w Watykanie”.

Burze magnetyczne 
zakłócają odbiory radiowe

WASZA'N'GTON. Amerykańskie Biuro 
Meteorologiczne wydało komunikat 15 mar­
ca br., z którego wjniika, iż na.skutek znacz­
nych plam na słońcu, powstały w całej at­
mosferze poważne zakłócenia, co przeszka­
dza w odbiorach radiowych 1 komunikacyj­
nych; szczególnie odczuwa się to na Pólńó-

1 cy i na Atlantyku.
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E Wieści z Polski
Z rynku pracy w Polsce

Warszawa.. — Ogłoszone przez Główny U-

Dział dla Kobiet

Oplata ta „Narodowca** wynosi:
2Va okres jednego roku fr. 1^50.—

6 miesięcy fr. 650.—
* , * 3 miesięcy jr. 350.—
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Zamówienia i" wszelkie listy należy adr&zować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de C.).. 

<__________________________________ _•

► Echa Pm i a 4
Tak zwany „rząd” londyński ma je­

szcze „flotę”. Póki tejże nie zabraluiie, 
l>ędzie miał zwolenników co najmniej 
wśród tych, którzy bezpośrednio lub 
pośrednio żyją z pieniędzy „zaoszczę­
dzonych” na żołnierzach polskich. Je­
dnakże i oni w swoim osamotnieniu 
dzielonym z rządem czuja się nieszcze­
gólnie i szukają „demokratów”, za któ­
ry cluplecy mogliby się schować. Tacy 
„demokraci” jak Pragicr, Kwapiński, 
Arciszewski już nie wystarczą. Innych 
zaś coraz mniej. Szukano ich gorączko-, 
wo. Nie znaleziono i „Dziennik Pol. i 
Dz. Żołnierza” niecierpliw ość swoją wy 
lał wr słowach następujących:

..Od podjęcia wspomnianych rokowań u- 
plynęło prawie dwa miesiące. Nie jest to 
*;un w sobie okres długi, ale wydarzenia 
biegną dziś szybko, bardzo szybko".

„Widzimy jak wszędzie niemal na zacho­
dzie spory partyjno - polityczne słabną w o- 
bliczu straszliwego niebezpieczeństwa grożą­
cego ze strony komunistycznego totalizmu. A 
przecież w krajach wolnych walka partyjna 
jest walką realną, gdyż stawką jej jest rze- j 
czy wist a władza. W polskim życiu politycz­
nym na wygnaniu walka ta jest natomiast w 
znacznej mierze pozbawiona sensu, gdyż nie 
ma dziś konkretnych możliwości wykonywa­
nia władzy.

Skoro widzimy, jak partie polityczne na­
rodów wolnych zwierają swe szeregi dla 
przeciwstawienia się niebezpieczeństwu, to 
tym bardziej należało by oczekiwać, że polskie 
ugrupowania polityczne nie będą dziś mar­
nowały energii na podjętą i zgoła gorszącą 
walkę o jakieś klucze partyjne, czy też teki.

Opinia polska nie potrafiłaby zrozumieć a 
historia z pewnością nie wybaczyłaby na­
szym politycznym przywódcom, gdyby igno­
rując przemiany w sytuacji międzynarodo­
wej dalej marnowali energię na jałowe spo­
ry i targi.

Czas jest najwyższy, by długotrwale ro­
kowania wreszcie zakończyły się i aby nowe 
kierownictwu polityczne, silne poparciem 
wszystkich ugrupowali niepodległościowych 
i wzmocnione przez najszerszą reprezentację 
polityczną, wszystkich żywych sił walczących 
o wolność, mogło zabrać się do wykonania 
wielkich zadań, które ciążą na wolnych Po- 
laketłe» *

Jeżćli Istnieją jakich przeszkody na dro­
dze do takiego zjednoczenia — to polska o- 
pinla publiczna chciałaby być o nich jak naj­
szybciej i jak najdokładniej poinformowana".

* » ♦
Przestroiły są każdemu znane. Nikt 

nie chce pójść pod komendę zbankru­
towanych pogrobowców sanacji, pił- 
sudczyzny i bielecczyzny.

Socjaliści
a czas służby wojskowej

PARYŻ. — Poseł Paul Mćtayer, w imie­
niu socjalistycznej grupy parlamentarnej 
złożył w Zgromadzeniu Narodowym projekt 
zalecają 12-mleslęczny czas służby wojsko­
wej oraz ustalenie efektywów na 610 tysięcy 
ludzi.

rząd Statystyczny dane cyfrowe, dotyczące 
działalności Urzędów Zatrudnienia, rzucają 
sporo ciekawego świadła na stan rynku pra­
cy w Polsce v? roku minionym. Według tych 
danych przy końcu września ub. r. zareje­
strowano na terenie całego kraju 97.874 o- 
soby, poszukujące pracy (dane w końcu 
września). W ciągu całego kwartału skie­
rowano do pracy 245.322 osoby. Pomimo to 
istniał w* dalszym ciągu wyraźny brak pra­
cowników, gdyż w tym czasie zgłoszono o- 
gółem 32.950 wolnych miejsc. Zapotrzebo­
wanie na robotników wykwalifikowanych, 
było bardzo poważne; wyrażające się cyfrą 
101.188 wolnych miejsc, z tego na robotni­
ków' przemysłowych przypadało 92.413 
miejsc.

O niedostatku rąk roboczych np. w gór­
nictwie świadczy najlepiej fakt, że w tym 
czasie poszukujących pracy fachowców było

zaledwie 212, zgłoszonych zaś wolnych miejsc 
5.581.

Na rynku robotników niewykw'alifikowa- 
nych sytuacja jest ze zrozumiałych wzglę­
dów nieco cięższa i ulżyć jej może tylko zor­
ganizowane doszkalanie zawodowe pracow­
ników.

Wreszcie, co się tyczy pracowników umy­
słowych, to zatrudniono 24.227 osób, wol­
nych miejsc zgłoszono 25.691, pozostało za­
rejestrowanych 11.998.

Interesujące są dane, dotyczące zapotrze­
bowania pracowników na terenie poszczegól­
nych województw'. Najsilniej występowało o- 
no na terenie śląska (97.733), Wrocławia 
(54257), Warszawy miasta (22.063), Pozna­
nia (23877), Gdańska (23.767), Łodzi miasta 
(21.253) itd. Zatrudniono w ciągu III kwar­
tału do pracy w woj. śląsko - dąbrowskim 
niemal 80 tys. osób, na Dolnym Śląsku ponad 
40 tys., w Łodzi blisko 20 tys., w Gdańsku 
ponad 16 tys.

Polacy mieszkający zagranicą 
a posiadający własność w Polsce

Warszawa. — Polacy przebywający sta'e 
zagranicą uznani zostali w kraju za t. zw. 
cudzoziemców dewizowych. Ma to szereg u-

Obroty pocztowe Polski z Zagranicą
Według danych oficjalnych w styczniu br. 

wysłano z Polski zagranicę 4.394.000 zwy­
kłych listów. 421.000 — listów poleconych, 
600 paczek i 96.000 różnych czasopism. Naj­
większą ilość listów' (około 3 milionów) wy­
słano dó zachodnich stref okupacyjnych w 
Niemczech oraz do Stanów Zjednoczonych 
(przeszło 500.000 listów). Do W. Brytanii 
wysłano w* tym czasie 257.000 listów.

W tym samym miesiącu do Polski nade­
szło z zagranicy 9.172.000 listów zwykłych. ■ 
400.000 — poleconych, 267.000 paczek i! 
przeszło 130.000 różnych czasopism.

O wydanie Kopfa
Warszawa. — Główna komisja bajania, 

zbrodni niemieckich w* Polsce odbyła w dniu! 
27 lutego br. w Herfordzie (brytyjska stre- ■ 
fa okupacyjna w Niemczech) sesję trybuna-1 
łu ekstradycyjnego. Przedmiotem obrad try- I 
bunału było powzięcie decyzji co do wydania 
Polsce Kopfa.

Przedstawiciel polskiej misji wojskow*ej do 
spraw badania zbrodni wojennych, obecny na 
sesji, zaskoczony był stanowiskiem trybuna­
łu, który podał w w*ątpliw*ość identyczność 
premiera Kopfa z wpisanym w swoim czasie 
na międzynarodowy listę zbrodniarzy wojen­
nych w Londynie — Wilhelmem Kopfem.

Podczas sesji trybunału w Herfordzie ze 
strony brytyjskiej wyrażono wątpliwość, czy 
premier Dolnej Saksonii jest identyczny z 
Kopfem — zbrodniarzem wojennym.

Sam Kopf nie przeczy, jakoby przebywał 
na terenie Polski, a nie ulega wątpliwości, że 
od zaprzeczenia tego faktu zacząłby swą o- 
bronę.

Władze polskie zostały zobowiązane do 
przedstawienia trybunałowi na sesję w dniu 
7 kwietnia br. dalszych dowodów identycz­
ności Kopfa, mimo że dotąd przedstawiono 
ze strony polskiej protokoły przesłuchania. 
12 świadków zbrodniczej działalności Kopfa 
* PofiSbe; którzy to śwladkowłę, gdy zajdzie 
potjzeba, mogą zeznania swe złożyć również 
przed trybunałem.

Zabił żonę !
Łódź. — Zygmunt Jamroziak, przyszedł­

szy do domu •— jak często — w stanie nie­
trzeźwym usłyszał od sąsiadów wieść, że wo­
da przecieka do mieszkań na niższych pię­
trach i że dzieje się to na skutek niedbal­
stwa jego żony.

Japiroziak, który często bił swą żonę i 
tym razem począł się znęcać nad nią. Wsku­
tek. zadanych jej razów, żona Jamroziak a 
zmarła ha miejscu.

Jamroziak został aresztowany i odpowia­
dał ostatnio przed Sądem Okręgowym w Ło­
dzi przed którym zeznał, że nic nie pamięta.

Jamroziak skazany został na 8 lat więzie­
nia.

jemnych skutków', o ile chodzi o rozporządza­
nie majątkiem w kraju. ,,Cudzoziemcy dewi­
zowi" nie mogą odzyskiwać swego mienia w 
uproszczonej drodze administracyjnej, a mu­
szą zwracać się o to do sądów. Nie tylko nie 
mogą oni przekazywać zagranicę posiada­
nych w Polsce sum, ale nie wolno im w ogóle 
sprzedawać w Polsce posiadanego majątku. 
Gdy sprzedaż zostaje dokonana na podstawie 
zezwolenia, suma uzyskana przez „cudzo­
ziemca dewizowego" ulega zablokowaniu na 
rachunku w banku dewizowym. To samo do­
tyczy dochodów z majątków; to ostatnie ty­
czy także oczywiście czynszów i komorne­
go z domów w Polsce.

Tydzień Ziem Zachodnich
Poznań. —"Tegoroczny Tydzień Ziem Za­

chodnich odbędzie się w dniach 11 — 18 
kwietnia pod hasłem:

„Ziemie Zachodnie — to siła i dobrobyt 
Polski — umocnienie pokoju świata".

śmierć pod kołami samochodu
Łódź. —- Straszne nieszczęście wydarzyło 

się w czwrartek około północy u zbiegu ulic 
Piotrowskiej i kpt żwirki.

Przechodząca w tym miejscu mieszkanka 
Zgierza 40-letnia Jadwiga Krolfalow'a prze­
jechana została na śmierć przez pędzący ze 
znaczną szybkością samochód ciężarowy, 
prowadzony przez Henryka Wyrwasa.

Tragiczny wypadek 
w fabryce kosmetyków

Kraków. — W fabryce kosmetyków’ „Ko­
rona" przy ul. Wygoda nastąpił wybuch ko­
tła. Obsługujący kocioł Czesław Boczkowski 
doznał bardzo ciężkich oparzeń i przewiezio­
ny do szpitala św. Łazarza z-marł. Poparzeni 
zostali również pracowmlcy firmy inż.-Walery 
Jaroszewicz, oraz Zofia Sowlcka, których 
przewieziono do szpitala. Juliana Kołodzieja, 

! który doznał lżejszych oparzeń, lekarz Pogo­
towia Ratunkowego po opatrzeniu pozosta­
wił opiece domowej,

Siła wybuchu była tak wielka, iż w całym 
3 piętrowym gmachu oraz w sąsiedniej ka­
mienicy przy ul. Kossaka 5, wyleciały szyby. 
W fabryce uszkodzone zostały futryny okien­
ne 1 jedna ze ścian. Wezwana Straż Pożarna, 
pow/stały na skutek wybuchu pożar ugasiła.

Z domów mieszkalnych więzienie
Gdańsk. — Jak donoszą na przedmieściu 

Ohra cały kwartał domów 3—4 piętrowych, 
mało uszkodzonych, otoczono murem 1 prze­
robiono na więzienie. Jest to największe no­
we więzienie na Ziemiach Zachodnich, obli­
czone na około 15.000 osób. . .

r

„Czym skorupka za młodu,..”
Drobna/ na pozór sprawa a jednak ważna. 

Utrzymanie złotego środka w ustosunkowaniu 
się do odżywiania dzieci. Tragiczne i niedo­
puszczalne jest skąpienie dzieciom jedzenia, 
gdy środki materialne pozwalają na dostat­
nie karmienie ich. Ale również nie wskazane 
jest opychanie dziecka, a zwłaszcza przyzwy­
czajenie go do uważania się za istotę, któ­
rej się należy wszystko co najlepsze.

„To będzie dla Irusi!" — mówi troskliwa, 
ale nierozsądna matka, gdy stawia półmi­
sek na stolo i nakłada najlepszy kęsek na 
talerz córeczki, choć do obiadu zasiadła cała 
rodzina, a więc również matka - staruszka, 
ojciec i kilkunastoletni brat pieszczoszkl. I 
przy deserze najładniejsze rumiane jabłko 
wędruje z koszyka z owocami na talerzyk 
córuchny.

Powiedzą Państy o: „dobrze, że dziecko sa­
mo I pierwsze nie sięgnęło po owoc, bo jak­
żeż często obsenmjemy taki brak wychowa­
nia". Ostatnio na przykład trzyletnia Mlmi 
na proszonym podwieczorku, nie ty lko złapa­
ła największy kawałek ciasta, ale będąc wi­
docznie przezorną z natury, zaraz sięgnęła 
po drugi, doszedłszy do wniosku, że raczej 
lepiej zabezpieczyć się z góry, a nuż później 
zabraknie ciasta.

Trudno gościowi zwrócić uwagę. Matka za­
żenowana powiedziała: ,„Ależ, Mlmi"...

Czy dziecko było w inne, że nie mnie się za- 
chow*ać na wizycie?

A później bez chwili przestanku kręciła 
się po pokoju i dotykała wszystkich przed­
miotów?... Na 'szczęście przekręciła tylko 
guzik od radia i trzeba było zanieść je do na­
prawy. Byłam bowiem świadkiem, gdy taka 
zaproszona „pociecha" rodziców, a utrapienie 
otoczenia, baw iąc się przedmiotami na biur­
ku, wysypała flakon z kuleczkami zielonj-ml, 
w* które wkłada się obsadki. Rozsypały się 
po całym dużym perskim dywanie o moty­
wach w kolorze kulek. Nie było rady. Całe 
towarzystwo, leżąc na brzuchu, zbierało kul­
ki z dj3vanu...

Przyzwyczajenie obracania czegoś w pal­
cach, nabyte w dzieciństwie, „skrzętnie" prze­
chowuje się do starości. Czy każdego z nas 
nie doprowadzają do pasji ludzie, którzy bez 
przerwy zamykają i otwierają, napotkaną w 
dosięgalnej odległości, cudzą torbę? Albo krę­
cą ołówek, bawią się pudełkiem do zapałek 
i L d. „Mama nie miała zdolności pedago­
gicznych!" stwierdzamy, starając się nie pa­
trzeć na nieopanowane ręce przybysza. A 
przecież tak jest łatwo wpoić av dziecko, że 
należy zaczekać, aż przy stole starsi będą 
obdzieleni, to raczej babuni należą się naj­
lepsze kęski, bo jest zmęczona tyciem, że 
wszyscy muszą mleć równe prawo do tego, 
co się podaje. Dziecko tak czynić przyu­
czone, nie przyniesie rodzicom wstydu, gdy 
znajdzie się wśród obcych. A gdy wyrośnie 
będzie umiało zapanow*ać nad sobą we 
wszystkich przejawach życiowych. A.

Co widziałam na Wystawie

Wielki pożar
Łódź. — W Państwowych Zakładach Poń­

czoszniczych nr. 2 przy ul. Nowotki 38 wy­
buchł groźny pożar.

Z niewyjaśnionych w chwili wybuchu o- 
gnia przyczyn w magazynie wyrobów goto­
wych na drugim piętrze zapaliły się wyroby 
dziewiarskie.

Dzięki ofiarnym wysiłkom strażaków pięciu 
oddziałów z kom. straży płk. poż. Kalinow- 
skim na czele, pożar ugaszono. Straty są 
Wielkie.

W szale alkoholowym 
poparzył całą rodzinę

Łódź. — W mieszkaniu Zacharów w Ło­
dzi przy ul. Kilińskiego jeden z członków 
rodziny wróciwszy do domu w stanie pija­
nym, w napadzie szału alkoholowego popa­
rzył nieznaną substancją cztery osoby.

Stefan Zachara, lat 4.3 doznał oparzenia 
brzucha i prawej dłoni, 5-letni Mirosław Za­
chara poparzenia czoła i lewego przelramje- 
nią* 24-Ietnia Maria Gorca — poparzenia 
czoła i lewej ręki i wreszcie 43-letnia Anna 
Zachara — poparzenia lewej dłoni, ramienia 
i lewego uda.

Sprawca nieszczęścia został aresztowany.

Humor krajowy
Wiersz entuzjastyczny 

Bogdana Brzezińskiego
Dość mam krytyki 
Dość mam lamentu, 
Do narzekania 
Nabrałem w strętu 1

Lecz ra rok będą — 
Jak niesie wieść, 
Hurra, niech żyją, 
Brawo i cześć!

Entuzjazm Irryje 
Bogatą treść: 
Hurra, niech żyje, 
Brawo i cześć!!

Mają narody \ 
Różne przeszkody, 
Żeby sąsiadom 
Wyrządzać szkody.

Mięsa jest skąpo, 
Ale są dorsze. 
Dorsze smażone 
Są nienajgorsze.

Bariery, kłody — 
Dadzą się znieść 
Hurra, niech żyje 
Brawo i cześć!

Tylko je moczyć.
Smażyć i jeść: 
Hurra, niech żyją, 
Brawo i cześć!

(rdy kto t doświadczeń 
Rzadko korzysta.
To się ten facet 
Zwie — optymista.

Zapałki — mówią — 
Dziwnie się palą, 
Jedna zapłonie. 
A trzy „nawalą".

Dajcie mu wierzyć 
Dajcie mu pleść!
Hurra, niech żyje. 
Brawo i cześć!

Zawodzi jedna?
No — to pal sześć! 
Hurra, nierh żyją, 
Brawo i eześć!

tmtozjazm twórczy 
Najlepiej krzepi. 
Co marazm stłucze — 
Entuzjazm zlepi!

Żarówek nie ma
I nie ma światła. 
Kwestia z tym światłem 
Kaczej niełatwa...

Na jego zdrowie 
Chcę okrzyk wznieść, 
Hurrra. niech żyje, 
Brrrawo i cześć!!!

Zabytki historyczne w Środzie
Środa. — Kolegiata średzka pod wezwa­

niem Najświętszej Marii Panny Wniebowzię­
tej jest pełna cennych zabytków sztuki ko­
ścielnej. Na tle jej piękna odbywały się barw­
ne sejmiki szlachty wielkopolskiej..

Historia kolegiaty sięga roku 1272, Począt­
kowo był to kościół drewniany, w* roku 1423 
zamieniony został na przybytek Pański mu­
rowany. fundacji króla Władysława Jagiełły. 
Wkrótce też w Środzie stanęła potężna i 
wspaniała świątynia. Proboszczem został jej 
budowniczy pleban Mikołaj De Klld. Śwlą 
tynię wyniósł do godności kolegiaty biskup 
poznański ks. Stanisław Ciołek. W XVI wie­
ku rozszerzono kościół dodając dwie nawy- 
boczne. Ambroży Pampowski stawia kapli­
cę pod wezwaniem św. Marii Magdaleny. 
Drugą kaplicę pobudował Hieronim Gostom- 
ski, wojewoda poznański, około 1602 pod

wezw. św. Trójcy, Naświętszej Marii Pan­
ny i św. Hieronima.

Czołowym zabytkiem kolegiaty jest jednak 
główny ołtarz mieniący się od złota, zbudo­
wany w stylu renesansowym z-mieszaniną 
baroku. W ołtarzu mieści się obraz Matki 
Boskiej - z Dzieciątkiem — szkoły włos­
kiej, oryginał Kathariniego z XVI wie­
ku oraz cenne płótno nieznanego malarza, 
prżedstaw’iające wniebowzięcie Najświętszej 
Marii Panny.

Ta prastara świątynia posiadała cenne za­
bytki w szatach liturgicznych jak i sprzęcie. 
Najcenniejszym zabytkiem sprzętu kościel­
nego był złoty kielich w stylu gotyckim z 
czasów* Kazimierza Wielkiego oraz dwie sta­
re monstrancje. Wszystkie te drogocenne 
przedmioty Niemcy za czasów* okupacji wy­
wieźli.

•eoeeeeeeeeee•••••••••• Eerzygody Rafała Pigułki ••eeeeeeeeeeeeeeeeeeeew

...Ryb łowić łtte wolno 
Bo to kozie Clę zamkną” 
Tak tam napisane: 
„Łowy zakazane!”

Wróciły więc rybki 
Do wody z torebki, 
Jak Rafałek kasat, 
Przyjaciel usłuchał!

A potem odszedł biedny, 
Wielce .zasmucony, .
Gdy za miedzą zniknął 
Raf sam miejsce zajął!

Urządzeń Gospodarstwa Domowego w Paryżu
(Od własnej korespondentki „Narodowca-’)

(46) (Ciąg dalszy) ,
— Berg! Dałeś słowo niemieckiego 

oficera! — z naciskiem mówi Halina.
— Wam to już nie zrobi różnicy — 

śmieje się Berg. — A dlaczego ja mam 
się nie zabawić, skoro za kilkanaście 
minut obydwoje pójdziecie do pieca?!

— Bydlę bez honoru — rzuca mu 
Halina prosto w-twarz.

Beig śmieje się i przywiera do niej, 
gdy nagle drzwi sali operacyjnej ot­
wierają się i wpada Nimtz.

— Doktorze..- — urywa, spogląda­
jąc ze zdumieniem na Berga; — Dok­
torze, nie słyszał pan alarmu! Wszys-! 
cy już są u Fiihrera. Czekamy tylko 1 
na pana!

— Już idę! — odpowiada Berg, tłu­
miąc wściekłość na tak niefortunną 
przeszkodę.

Jeszcze raz obrzuca Halinę wzrokiem 
i staje w progu.

— Franz! — przywołuje swego za­
ufanego SSmana.

— Zaprowadzisz ich natychmiast 
do pieca. Za wykonanie rozkazu jes­
teś osobiście odpowiedzialny.

— Rozkaz doktorze.
Berg idzie szybko za Nimtzem, a j 

Franz wchodzi na salę operacyjną.
— Fiuuuu! Doktór chciał się zaba­

wić a Nimtz mu przeszkodził — myśli 
Franz, przyglądając się Halinie. ‘

I jego bierze ochota do „zabawy”. | 
Podchodzi do Haliny, ale w miarę wy­
powiadanych przez nią słów zaczyna ; 
się zastanawiać.

— To już koniec waszej wielkiej,

Rzeszy*! — mówi Halina. — Szczury 
uciekają. Czy i ty masz zarezerwowa­
ne miejsce wr samolocie ?!

— Nie, ja zostaję. Mam swoją ro­
botę tutaj — odpowiada SSman, nie 
grzeszący zbytnią roztropnością. Zre­
sztą dlaczego ma być niegrzeczny dla 
tak ładnej kobiety? Przecież to przy­
jemniej, gdy ona zechcc także...

— Pójdziesz na szubienicę, tak jak 
wszyscy hitlerowcy.

— Eeech, tak źle nie będzie Przede 
wszystkim nikt mnie nie zna. a po dru­
gie Amerykanie nie będą tak z nami 
postępow*ali.

— A kto ci powiedział, że tu przyj­
dą Amerykanie?! Głupcze, na Berlin 
idą wojska rosyjskie i polskie! Zapła­
cą za-wszystkie wyrządzone nam krzy­
wdy!

— Zobaczymy jak to będzie ~- 
wzrusza Franz ramionami.

Normalnie Franz nie dałby się wcią­
gnąć w dyskusję. Dzisiaj jednak at­
mosfera w podziemnym mieście jest 
naładowana dziwną nerw*owością i po­
śpiechem. Franz był w*czoraj w Ber­
linie. Słyszał już tak bliski grzmot

dział i widział budowane w pośpiechu 
barykady na ulicach. Wszystkim jest 
wiadome, że Hitler ivyjedzie. Jego naj­
bardziej zaufani mają także zabezpie­
czoną przyszłość. Franz jest zaufa­
nym Berga i ma pozostać w podziem­
nym mieście do samego końca. Potem 
pójdzie na robotę w teren. Ale czy 
zdoła się wydostać z Berlina? Niepe- 
wność go ogarnia i dlatego dość skwa­
pliwi słucha tego, co Halina mówi.

— Rozwiąż mnie! — odzywa się 
Halina.

Franz nie widzi przeszkód ku temu. 
Jeśli ma ich odprowadzić do pieca, to 
i tak musi ją odwiązać. Lepiej by by­
ło teraz się zabawić, ale tutaj może 
ktoś nadejść!

Frauz odpina pasy i pomaga Hali­
nie zejść zc stołu. Ubranie Haliny nie 
nada je się już do użytku. Pocięte w 
pasy i podarte przez Berga leży na 
podłodze. Na wieszaku wiszą białe kit­
le. Halina bierze jeden z nfch, wkła­
da szybko na siebie i przepasuje się 
paskiem. Teraz czuje się pewmiej, gdy 
wzrok SSmana przestaje się ślizgać po 
jej ciele. . |

Podchodzi do stołu, na którym leży 
Tadeusz. Prędko odpina pasy i klam­
ry. Tadeusz ma już oczy otwarte i choć 
z trudem siada na stole.

SSman patrzy na krwawiącą na je­
go piersi swastykę i pyta:

— Boli, co?!
Tadeusz słyszał już słowa Haliny i 

uważa, że w tej chwili nie ma potrze­
by drażnić SSmana. Kiwa więc twier­
dząco głow*ą i mówi:

— Daj mi fartuch.
Franz przynosi fartuch i daje go 

Tadeuszowi. Pomaga mu nawet w*ło- 
żyć go na siebie. Tadeusz wolno spu­
szcza nogi i zaciskając z bólu zęby 
schodzi ze stołu operacyjnego. Na pod­
łodze leży jego ubranie. Z pomocą Ha­
liny i Franza wkłada je na siebie. 
Przedtem jednak Halina drze jeden z 
fartuchów na pasy .i bandażuje mu 
krwawiące piersi.

— Słuchaj, co Berg polecił tobie z 
nami zrobić? — zwraca się do Fran­
za.

— Już was się męczyć nie będzie, 
pójdziecie do pieca.

— Gdybyś miał rozum, to mogliby­
śmy postarać się, żeby cię krzywda 
od naszych wojsk nie spotkała po za­
jęciu Berlina.

— Czego wy chcecie ?
— Słuchaj, przecież ty nie jesteś 

zły człowiek i masz rozum — mówi 
Tadeusz. — Jeśli ocalisz nas teraz, my 
pomożemy tobie później. Powiemy, źe 
ocaliłeś nam życie i nikt cię nie skrzy­
wdzi. Leb za łeb, rozumiesz?

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ulepszenia 
w kuehni współczesnej

Wynalezienie ruchomego stolika z umiesz­
czonymi . na nim koszyczkami do ściekania 
wody z umytych talerzy, skraca wielce co­
dzienne, nieodzowne zajęcie gosposi, jakim 
jest zmywanie naczyń. Pod koszyczkami, zro­
bionymi w* kształcie leżącej drabinki meta­
lowej (między szczebelkami układa się umy­
te talerze) — znajduje się płyta usuwalna, 
która zbiera wodę ze ściekających naczyń. 
Pod nią znajduje się jeszcze jedna płyta słu­
żąca do przewożenia niezbędnych rzeczy do 
nakrycia stołu za jednym zamachem: jak 
gól, wino, Chleb, masło, owoce itd.

Sprzęt ten ma za zadanie Zaoszczędzania 
rówmież ścierek, których w tym wypadku uży- 
w*amy tylko do wycierania noży, widelców i 
łyżek. Wobec tego jest mniej ścierek do pra­
nia i cerowania.

Do zapalania gazu wynaleziono aparat e- 
lektryczny ,J7AUume-gaz R.V. Aparat ten 
zapala gaz 20.000 razy, czyli gwarantowany 
na dziesięć lat codziennego użytku. Według 
obliczeń statystycznych, wydatek na kupno 
aparatu zwraca się już po sześciu miesią­
cach (oszczędność na zapałkach, benzynie) 
a przez resztę czasu swej działalności słu­
ży za darmo.

Dla zapobieżenia zatruciom gazem świetl­
nym. sfabrykowano przewód gazowy „Bon- 
tuyau" ze specjalną zakrętką, która u- 
suwa raz łia zawsze niebezpieczeństwo za­
trucia się gazem, “wydobywającym się Ł pęk­
niętej lub źle założonej rury przew*odowej.

„Bouche-Evier" — automatyczny korek 
gumowy do zlewni oszczędza hupna miednicy. 
Zatkawsćy nim otwór w zlewie, można uprać 
bieliznę jak w miednicy, umyć talerze, opłó- 
kać jarzyny a nawet wykąpać niemowlę, 
gdyż woda nie ucieknie do otworu. Dosyć 
często-się przytrafi, że nieczystości zatkają 
nam zlew*, umj’walk? czy wannę. Mając inny 
aparat „Dćbouche-Evier" łatwo jest zrobić 
sam'emu prace robotnika huty ołowianej. 
„Dćbouche-Ewier" służy równocześnie do 
chłodzenia napojów podczas lata.

Hasłem nowoczesnej kuchni jest mieć jak 
najmniej porozstawianych i porozwieszanych 
rondli na ścianach. Zniknięcie bezpowrotne 
okapów z wystającym brzegiem do stawia­
nia rzędem pudełek różnej wielkości z cu­
krem, mąką, kawą, solą, pieprzem, cykorią 
i t. d. — rozwiązano w sposób bardzo prak­
tyczny. Jest to mała, wisząca szafka ze 
szklannymi szufladkami. Posiada sześć więk­
szych i sześć mniejszych. Przez szkło widać, 
w której szufladce jaki produkt się znajduje 
i którego zaczyna brakować.

Godny uwagi jest również produkt „Sapa- 
rose", rodzaj mydła szarego, który zmywa 
wszeklie smarowidła z rąk, farbę, atramenty 
plamy po skrobaniu marchwi czy młodych 
ziemniaków i jest wielce praktyczny przy czy­
szczeniu zlewów, wanienek i umj*w*alek a 
specjalnie polecany dla garażystów i mecha­
ników. ,

Kuchnia zelektryzowana
Znany od przeszło dwudziestu lat garnek 

„Auto-Thermos" nie zdobył ulepszeń w ostat­
nich. czasach, będąc doskonałością pod każ­
dym względem. Ma on tę zaletę przystoso­
wania się do każdej .kuchni: drzewnej czy 
węglowej, gazowej lub elektrycznej. Wystar­
czy nagrzać go na ogniu do zagotow*ania, 
następnie zakręcić mocno i mięso czy jarzy­
na „dochodzi" parą skondensowaną.

Rondel „Same" również dobrze gotuje, o- 
szczędzając 26 godzin pracy tygodniowo czyli 
80% czasu i 65% opału. Używa się go do 
kuchni węglowej, drzewnej, gazowej i elek­
trycznej. „Cuitoinitt” oszczędza 80% opału 
i ma tę zaletę, że zdolny jest ugotować rów­
nież wspaniałą kawę. Sześciolitrowy kosztu­
je 4.200. ośmiolitrowy 4.500 i dziesięciolitro- 
wy 4.800 franków.

W tej serii znajduje sąę „cudowny aparat" 
„Noma" do pieczenia 'ciasta. Jest to okrą­
gły, aluminiowy gameczek z wydrążeniem w 
środku. Otwór pod spodem zakrywa się o- 
krągłą blaszką, która sama tylko jest w 
kontąkcie z ogniem, co ochrania ciasto od 
przypalenia się. W przykryciu znajduje się 
okienko, przez które widzi się, czy ciasto 
jest upieczone, biorąc pod uw*agę zarumie­
niony wierzch bułki. Cena na wystawie wy­
nosi 1.650 franków.

Każdą niedolę...
Każdą niedolę można w życiu przeżyć 
Zwyciężyć każdy ciężki, twardy trud — 
Tylko z odwagą trzeba iść i wierzyć, 
He szczęścia kiedyś rozbłyśiiło nam, cud. 
Każdym, nieszczęściem, każdą gorzką troską 
Zawładnąć może woli ludzkiej moc — 
Tylko w opiekę trzeba ufać boską, 
Co świty zsyła, by rozprószyć noc.
Każdy ma swoją godzinę radosną, 
Co mu wytryśnie nawet 'z morza łez — 
I w loaidynl sercu, niby kwiaty wiosno, 
Zakwitnie spokój, smutkom niosąc kres. 
, Helena Dunióuua

Rady praktyeswe
Zużyta herbata jest dobrx*m nawozem dla 

roślin pokojowych.
Igłę maszyny do szycia przy styciu gru­

bych materiałów należy namydlić.
Kafle otrzymują połysk po przeczj*szcze- 

niu ich gazetą umaczaną w salmiaku*

Wynalazca, p. Golovanoff skonstruował 
„Four-Golo" elektryczny w formie klosza o- 
partego na podstawce. Piecyk ten nie po­
trzebuje żadnej specjalnej instalacji, po pro­
stu włącza się go jak żelazko elektryczne 
i piecze w nim kurczę, mięso, ciasto czy tor­
ty. Wynalazca Golovanoff otrzymał za swój 
piecyk elektryczny złoty medal na zeszło­
rocznym konkursie „Lepine”. — Sala Le­
pine znajduje się w gmachu Prefektury po­
licji w Paryżu, gdzie są wystawiane naj­
pierw wszelkie wynalazki do oceny. — Cena 
„Four-Golo" wynosi 7.600 fr.

Elektryczny faitout (garnek do wszyst­
kiego) pod nazwą „Jota", najlepiej przypadł 
mi do gustu, jest moim zdaniem praktycz­
niejszy i co najważniejsze — najtańszy ze 
wszystkich. Jest to również okrągły alumi­
niowy garnek z wklęsłym dodatkiem do środ­
ka. Nagrzewa się przez wieko, ma szklanne 
okienko do zaglądania, czy wszystko w po­
rządku. Po włożeniu mięsa czy jarzyn do 
środka, przykryć, włączyć kontakt elektrycz­
ny i spokój. Nadmiar pary z gotujących się 
artykułów odchodzi czterema dziurkami zro­
bionymi pod pokrywką, nie potrzeba mieszać 
jarzyn czy mięsa, gdyż równe ciepło wszę­
dzie gotu,e każdą odrobinkę jednakowo, U- 
przejma przedstawicielka firmy przy mnie 
usmażyła kartofelki i jajko, i to mnie prze­
konało o wielkiej wartości takiego aparatu. 
Cena: 3.400 fr.

Elektryczny imbryk do zaparzania kawy, 
marki ..Celt”, który otrzymał złoty mei’1 na 
konkursie „Lepine" w roku 1946 — jest cu­
dem elegancji i techniku Obsługa zwrykła 
i szybka: wlewa się w*odę do filtru, wsypuje 
mieloną kawę, przykrj*w*a i włącza kontakt 
elektryczny. W tej sekundzie zaświeca się • 
lampaka-tygnał. Kawa zaparza się automa­
tycznie bez żadnego dozoru. Kiedy lampka- 
sygnał zgaśnie — kawa jest gotowa i do­
bra do picia.

Pranie bielizny
Istniejąca od lat trzydziestu maszyna do 

prania „Lavor” — została ostatnio udosko­
nalona i przystosowana również do elektrycz­
ności. Wielki model tej pralki kosztuje obec­
nie 88.000 franków. Maszyny te różnią snę 
od przedwojennych ulepszeniami w środku w 
kształcie dwóch pagórków, które przeszka­
dzają przylepianiu się bielizny do boków cy­
lindra. Pralki takie interesują przeważnie 
właścicieli wielkich majątków ziemskich, 
szpitale, pensjonaty i inne domy, gdzie jest 
dużo bielizny do prania. Do małych aparta­
mentów w*ynaleziono rodzaj przykrytej balii 
o pękatym brzuchu, osadzonej na nogach z 
kółkami. Można ją przesuwać bez trudu a 
jednego miejsca na drugie. W środku znaj­
duje się miednica do gotowania bielizny i 
druga dziurkowana do płukania. Gumowa ru­
ra odprowadza wodę do zlewu, druga bierze 
czystą wodę z kranu. Gotuje ta pralka na 
prądzie elektrycznym.

Porządki — Prasowanie
W dziedzinie odkurzaczy elektrycznych nie 

wiele nowych metod zastosowano. „Aspiron 
M 11" jest cichy i silny, jak również froter- 
ka „Baby”, która sama woskuje i froteruje 
podłogę. Mają one wielkie powodzenie. Aspi­
rator „Condor" zastosował ulepszenie przez 
dwa włączniki do silnika: średni i silny. Wy­
starczy przekręcić guzik, by wszćlkie nici, 
wełna czy pierze pofrunęło z dywanu do środ­
ka, czego średnim silnikiem nie można zro­
bić i zmuszeni jesteśmy zbierać ręką nici lub 
zgarniać szczotką uczepione pierze czy ba­
wełnę.

IV czubku odkurzacza znajduje się tubka 
metalowa drobniutko dziurkowana, w którą 
wsypuje się proszek przeciw-molowy. Odwró­
cony prąd powleti-za pozwoli odkurzyć tym 
proszkiem szafy z ubraniami, sofy, sukienne 
zasłony i gobeliny.

Odkurzacz „Birum 47" przedstawia się ró­
wnież według ostatnich wymagań techniki. 
Konsumuje mało — 250 wattów o ciśnieniu 
750 m. Cylinder pokryty plastyczną materią 
jest nadzwyczaj wytrzymały na uderzenia.

Wynalezione ostatnio żelazko elektryczne 
„Suzor" jest udoskonalone do najwyższego 
stopnia, żelazko to posiada w-kładaną duszę, 
którą wyjmuje się podczas prasowania ma­
łych rzeczy. Do prasowania dużych kaw*ał- 
ków* lub na mokro, wkłada się duszę, przy­
ciska sprężynkę umieszczoną pod rączką i 
żelazko grze je na 450 wattów oraz jest odpo­
wiednio ciężkie. Największą jednak zaletą 
żelazka „Suzor" jest, że nawet zapomniane 
nie przypali bielizny, gdyż mechanizm środ­
kowy reguluje prąd a dusza zabezpiecza od 
nadmiernego rozgrzania spodli żelazka. Cena 
dosyć wygórowana — 2.500 fr. — gdyż jest 
to model 1948 roku.

Śnieżka. 
(Dokończenie nastąpi).

Przepisy kucharskie
t śledzie jak sardynki

Dobrze wymoczone śledzie obciągnąć ze skórki, 
wyjąć ość i odjąć ł»bki. Następnie pokroić na trzy 
części, ułoiyć na miseczce' i zalać octem przgoto- 
wanym i przestudzonym. Po 24 godzinach ocet 
zlać, a śledzie zalać oliwą. Gdy postoją dzień, są 
doskonale w smaku.

Cukierki własnego wyrobu
Wlać do do rondla szklankę wody na li kg 

miałkiego cukru. Zostawić na lekkim ogniu, cią­
gle mieszając drewnianą tytką, at cukier nabie- 
rze koloru karmelu. Wlać potem masę na wysma­
rowane tłuszczem talerze i pociąć ją w kwadra­
ciki. Cukierki są udane, jeśli są nieco miękkie I 
przylegają do zębów.



aa niedzielę 581 marca br.
'ABSCON. ■— Koło „Po^ka Sztuka'’ o 10 u p.

Jankowskiego. v
ABSCON. — K.T.M. o 10 u p. Jankowskiego 

(walne - winny przybyć wsej*Btkte zarządy towa­
rzystw wchodzących w skład KTM).

ANZIN. — Stow. Bez. d b. Wojskowych o 15

Uwaga Bourg«>s i okolica I
r*

w Biurze Okręgu.
ALBY. T.V.R. o 1

— rew. kasy o 16.301.
BARLIN. — Koło Zw. 

u p. źuroaka.
BILLY MONTIGNY.

Woj. R.P. & 10 u psni
BILLY MONTIGNY.

.7 u p. Kaczmarka (walne 
Inwalidów Woj. R.P. o 15 
— Koło Ew. latralidów

Konkurs Zw. Pol. Tow. Teatr, o mistrzostw o 
i Puchar Wędrowny ^Narodowca**

Po raz drugi odbędzie się w Dourges wy­
stęp najlepszych Kół amatorskich Związku, 
które ubiegać się będą o tytuł mistrza 
Związku i Puchar wędrowny „Narodowca",

Kołami tymi są: Koło Ks. Józefa Ponla-
Ryńskiej. i tow skiego e Dourges ze aztuk$ „Werbel Do-

----- ------------------ — Bractwo Karkowe o mowy", „Harfa” Escaudain ze eztuka „Zre- 
16.30 u pani Ryńskiej (reorganizacyjne). I kow<nv u DrumraJiv Miaz***” Marle*BRUAY EN ABTOIS. — Koło tmatorskie Im. J. *ny U j. ,juazepa Maries 1CS
Słowackiego o 15 u p. Kukiełesyńskiego. Mines ze astuJcg. „10-ty pawilon” i zeszłoro-

BRUAY EN ARTOIS. — Sekcja pelska przy 
OGT-FO 0 10" p. Kukiełcz)’ńskiego.

'BRUAY EN ARTÓTS. — Bractwo Strzelców Kur­
kowych o 15 u p. Kukle!czyńskiego (kwartalne —

czny mistrz Związku „Wesoły Pomorzanin" 
Ostricourt ze sztuką „Zamek na Ćzorszty-

rew. kasy o 14.30).
BRUAY EN ABTOIS. — Tow. hodowlane „Bzam- 

pion” o 13 w Barze Polskim.
BEUAY EN ARTOIS. — Chór kościelny ,Mo-

■liesrko" o 16 w Barze Polskim..
BRUAY EN ARTOIS. - ZMP „Grunwald” o 15 

w Barze Polskim.
BRUAY EN ABTOIS. — Koło b. żołnierzy 1 DSP

nie" czyli „Bojomir i Wanda". Do nlejwfęk- 
szej niespodzianki i zascaytu Kolonii należeć 
będzie pierwszy występ miejscowego Koła 
amatorskiego o mistrzostwo Związku, a tjnn 
Samym zmierzenie swoich sił i zdolności ze 
starymi bj-waJcami finałowych rozgrywek.

o 10 w lokalu p. Kukiełczyńskiego. J---- r-
CALONNE - LIEVIN. — Tow. 6w. Józefa o ca toolsklego).

15 w lokalu zebrań. - -
CALONNE LIEVIN. — Sekcja pray C.G.T. F.O.

o 10 a p. Hochnisnna (walne — wybór delegatów

LENS. — (Nieszczęśliwy wypadek chtop-
Ośmioletnj Henryk Osta­

jak, syn znanego działacza sokolego na te­
renie Lens, uległ nlesnczęśliuerau wypadkowi 
na ulicy LUlskiej. Najechał go 1 ciężko po- 

S w Merwml n»-
CALONNE - RICOUABT. -- Koło Amatorskie chanik Desire Aallat iz TheiUS. Autooiobillsta

na kongres).
CALONNE - RTCOTABT. li odowtasa

...Wesoły Krakus’1 o 10 u pa.ni Pokojsklej. .
CABVIN - CTTE ST. JEAN. — Sekcja polska 

jprrv CFTC o 10 u p. Czajkir sprawa zasiłków).
DTXHT. — Iow. Polek „Dąbrówka” ó 13 u p. 

Migdała.
DECHY. — Tow. Gimn. Sokół 0 10 u p. Mtg- 

U DECHY - SIN U NOBLE. — Rada Rodzicielska
■o 15 u p. 
wakacje).

DEN ATK 
DENAIN 

beck i ego.
DIVION. 

ne).
D1VTON.

Migdała. (Sprawa wyjazdu dzieci na
— F.R. i E.P. o 16 u p. Sobeckiego. 
«— Tow. iw. Barbary o 15 u p. So-

— O.P.O. • II a p. BeaeJy (kw&rtal- 
— Kolo amatorskie Im. Tulin8zx Sio-

pospieszył natychmiast chłopcu e pomocą, 
przeniósł rannego do pobliskiej apteki. Przy­
wołany lekarz stwierdził złamanie nogi i za­
rządził naty chmiastowe przewieznienie mal­
ca do szpitala.
' Przyczyny nieszczęśliwego wypadku nie 
zostały’ jeszcze ustalone.

Tragiczny zgon 
polskiego robotnika rolnego 

w Sąrrays (Indre)

Po zabójBbłie 5-letnicj Anny Schmidt 

z Algrange

Nie czekaj
aż nastąpi podwyżka ceny za gaitety

ale jaknaj wcześniej
zaabonuj sobie „Narodowca** 
po starej jeszcze c e n 1 ą 
lub jeśli już jesteś stałym abonentem

prześlij pieniądze

Oburzenie wśród ludności

wittckiego o 16 u p. Croona.
DIVION. — Stow. Bez. l b. Wojsk, o 15 u p.

Fontaine. (Nowe legitymacje).
DIVI0N. — Sekeja polska przy CFTC o 15 w 

Dclhronc”.
DOUBLES. — Tow. Polek „Dąbrówka” o 16 w 

Patron ału.
ESCAUDA1N. — Koło

t> 1$ w sali p. Lobona.
Zw. b. Ctłonków POWN 
Bez. i b. Wojakewyeh o
EP o 16 u p. Łebom.

ESCAUDAIX. — Koło
15 u p. Lebona.

ESCAUDATN. — FR t  ,-----,,--------
HAVELUY. — Tow. św. Józefa o 10 u p. Hour- 

flęyula.
HOUDAIN. — Sekeja przy C.G.T. F.O. 0 10 U 

p Pawłowskiego. (Zaprasza &Ię stazxsdw).
HOUDAIN. — K.S.M.P. M. o 17 U p. PawW-

Budowa nowej centrali elektrycznej 
w Harnes

Lens. — Zarząd kopalń Nord 1 P&s-de-Ca- 
lais postanowił wybudować w Hames nową 
elektrownię o sile 100.000 kilowat, która od­
powiadałaby nąjnawxx^5n!ejszł*m wymogom 
teclmicznym i zastąpiła przestarzałe urzą­
dzenia zbudowane przed 30 laty.

Materiał na budowę centrali dostarczy A- 
meryka. Część jego już przybyła do H&wru 
1 przewóz urządzeń rozpoczął się. Drogą przez 
Arras, Quierry la Motte, Htoln-Ltótard prze­
wieziono pierwszą część tieładową nowej e- 
lektroxmi. Waży 117 ton.

gkiego.
HOUDAIN. — K.S.M.F. t. o 17.86 U p.

wiowskiego. ,  ,
LENS. «xyb 4-ty. — Te w. ew. A>teai«r« o 17 

V mieexkaniu prezesa.
MACHU - CONDE. Związek Weteranów 

r.y o 10 e p. Marciniaka. (Sprawa kasy pośmier-

Konferencja O.P.O. podokręgu 
Henin-Uetard

Fra-
tnej). _

HARLES LES MINES. — Kełe Bez. i b. WeJ* 
ekowych O 10 U p. Lisa.

MABLES LES MINES. — Kołe mnzyeeee „Cho­
pin” o 10 u p. Ldsa.  

MABLES LES MINES. — Keio Htraaeryetyczne 
„Mazepa” o 14 u p. Lisu.

WAZTNGABBE, 7-kn. — Kołe Zw. Inwalidów
Woj. R.P. o 10 u p. Robakowskiego (zębrad do­
kumenty inwalidzkie).  . „

MEB1C0UBT eoue LENS. — Stow. Bez. f b.
Wojsk, o 15 w Domu Społecznym. (Będą wydane 
legitymacje).

MERICOrBT none LENS. ~ Stew. b. Cynków 
POWN o 16.30 w Domu Społecznym (kwartalne).

MONTIGNY EN GOHELLE. — Koło Bez. ! b.
Wojsk, o 14 w Doniu Polskim.

MONTIGNY EN GOHELLE. — Sekcja pray 
<’.G.T. o 10.30 u p. Flanquart (walne-*.

MONTIGNY EN OSTBEVENT. — Stow. Rez. i 
b. Wojskowych o 15 u p. Piaseckiego.

MONTIGNY EK OSTBEVENT. •— Tow. iw.
Barbary 3 16 W Zakryetli. 

MJTE1.LT,S sous LENS. Kolo Inwalidów
Woj. R.P. o 10 u p. Szymurakiego. 

\OYELLES sous LENS. — Sekcja prey C.G.T. 
0 10 u p. Deloourta (delegat z Centrali).

NOEUX LES MINES. — K.P.H. o 15 w sali pol­
skiej (kwartalne >.

NOEUX LES MINES. — Tow. ów. Barbary 0 
15 w sali polskiej.

OIGNTES - OSTRTCOURT. — Koło Zw. Inwali­
dów Woj. R.P. o 15 u P. Lasockiego.

OSTRICOUBT. — Tow. Gtimu Sokół o 16 U 
p. Ciesielskiego.

OSTRTCOURT - OIGNTES. — Tow. iw. Barbary 
-o 16 w Patnonażu (kwartalne).

OSTRICOUBT - OIGNTES. — Koło óplewa 
„Chór Nowowiejski” o 14 u p. Ciesielskiego •— o 
13.30 zebranie zarządu I 1 U.  .

SALLATJMTNES. — Stew. Bez. i b. Wojak, o Ld 
u p. Zająkały (wydanie legltymacyj).

QUIEVBECHAIN. — O.P.O. o 15 u p. Flory.

Na tę imprezę która odbędzie się 18. kwie­
tnia w Dourges, zaprasza się serdecznie 
wszystkich Rodaków z miejscowości Dour­
ges i okolicy.

Przypominam zarazem, że bilety wstępu 
są już do nabycia u gospodarza Kon­
kursu, kolegi Zielińskiego Ig. Reżysera O- 
kręgu I. Pas de Calais.

Uwaga! Proszę p. Piątkowskiego, nauczy­
ciela z Marmont — S. et M. o bezwłoczne 
przesłonie sztuk: „Polityka panny Florci'*, 
„Chrapanie a rozkazu" i „Swaty cioci Ja­
dzi", które mu zostały wypożyczone preeze- 
nmie dnia 11-go lutego 1946 roku.

B. Banaś, Reżyser Zw. PoL Tow. Teatr.

ISSOLDUN. — W fermie Sarraya w wiosce;
Sainte Fauste, wydarzył się tragiczny wypa-' 
dek przy pracy, którego ofiarą padł polski j 
robotnik rolny śp. Wacław A delt. Pas trans- METZ.  
misyjny jednej z maszyn rolniczych pochwy- -'*my o odkry ciu w Algrange strasznego mor­
eli rękaw koszuli Adelta, powalił go 1 spo- derstwa. Ofiarą zwyrodnlalców padła pięcio- 
wodował uduszenie robotnika. j—* «_e—

obwodu Thionvhle
- W dniu wczorajszym donteśli-

na dalszą dłuższą 
która obecnie jeszcze

Na okres jednego roku 
„ ,, 6 miesięcy

„ „ • 8 miesięcy

prenumeratę, 
wynosi:
fr. 1.250^-
fr. 630.—
fr. 850.—

Zamówienia i wszelkie listy nalety adresować: 
„NARODOWIEC” — LENS (P. de CL).

Tragicznie zmarły’ Polak był kawalerem. 
Pogrzeb jego odbył się w dniu 18. marca przy’ 
licznym udziale miejscowych 1 okolicznych 
Polaków oraz Francuzów.

Z rodziny śp. Wacława Adelta przebywa 
we Francji jeden brat, który w sprawach 
tragicznie zmarłego wynien się głosić do me- 
rostwa gminy Sainte Fausto (Indre).

letnia dziewczynka, Anna Schmidt, której

Komunikat 
Przewodnictwa Sokoła Okr. I.

Walny Zjazd Rady Okręgu I. Związku So-’ 
kołów odbędzie się w niedzielę dn. 21 mar­
ca br. o godz. 10 w Barze Polskim w Bruay.

W myśl uchwały Przewodnictwa Okręgu, 
całe Przewodnictwo i Nacezlnictwo staje w 
tym dniu da fotografii o godz. 9.30, jak moż­
liwe Przewodnictwo w mundurach, a naczel­
nictwo w stroju ćwiczebnym, celem skom­
pletowania obrazu dla Okręgu z okazji 25- 
lecia. Przewodnictwo Okr. 1.

Kamunikut Związku Polskich Kół 
Śpiewaczych we lYancji

Przypomina się wszystkim Wydsląłowcom Związ­
ku jak 1 poszczególnych Okręgów, iż w przyszłą 
niedzielę, dnia $1 marca br. o godz. 10 prred po­
łudniem odbędzie się w lokalu p. źoloicrkiewicra 
w Lens, nadzwyczajna konferencja wydzitiawców 
Związku i Okręgów.

Obećność wszystkich wydsiałowców pożądana.
Sekretarze Okręgowi proszeń, są o zabranie for­
mularzy - kwestionariuszy sprawozdawczych na rok 
bież. Kwestionariusze winny wpljuiąć natychmiast 
do Sekretariatu Związku, gdyś wymaga tego b. 
pilna sprawa.

N» powyższej konferencji będzie można odebrać 
legitymację, ustawy (statut), odznak) śpiewacze
etc. Za Wydział Zw. Jas Wojtkowiak, eekr.

Komunikat Okręgu III 
K.S M.P. M. (Bruay)

■ Earząd Okręgu powiadamia poe^czególne Tow. 
; rAIeóące do Okręgu, iż walne zebranie Okręgu od­

będzie się w nićdzlelę 21 marca w Bethune a nie
i w Bruay, jak mylnie podano. Miejsce żebrania In­

Ponad pół miliona fałszywy ch kart 
na chleb sprzedali gangsterzy 

północno-airy kaliscy
20 osób aresztowano — Dochodzenia 

trwają
PARYŻ. — Gangsterzy północno-afrykaft- 

scy, którzy zarzucali fałszywymi kartami na 
chleb, mleko, benzynę, itd... departamenty 
Seine et Olse oraz Seine et Marne, znajdują 
się już pod kluczem.

Miesiąc trwały* dochodzenia i poszukiwa-
nia, jednak zakończyły się pomyślnie, 
tychczas aresztowano 20 osób. Główna 
dziba gangsterów mieściła się w małej 
ulami przy rue RiqueL Była, nie tylko 
dribą, lecz składnicą fałszywych kart 1 
nów.

Do- 
sie- 
ka- 
sle- 
bo-

morderca, czy mordercy rozpruli brzuch.
Podejrzenie o dokonanie zbrodni pudło na 

diióch Algcrczyków, Ahmeda Mohameda 1 
Moliameda llamil’a, którzy odszukani, zo­
stali aresztowani i przekazani władzom są- 
dowym. ,

Strasznego odkrycia dukuual mer miasta 
Algrange. Trup dziecka, jak o tym wiadomo 
znajdował się w wagonie kolejowym, przy 

| czym był zaszyty w worku.
Na calj m ciele zamordowanej stwierdzono 

ogromne rany, przyczym równocześnie zau­
ważono na szyji ślady duszenia.

W okolicy Thionvtlle, w której znajduje 
się gmina Algrange, panuje wśród ludności 
wielkie oburzenie. Opinia domaga się szyb­
kiego działania i przykładnego ukarania 
wlimycb.

Obaj Algerczycy aio przyznają &ię do wi­
ny. Jeden z nich tylko wyznti, te w ponie­
działek wieczorem podał dziewczynce w ka­
wiarni, w której była z ojcem, 5 franków.

MEBLEBACH - FBEMING. — R.N.P. orga­
nizuje wlec w niedzielę 31 bm. o godz. 15 w sali 
p. Makowca. Referent a centrali i Konsul z 
Mete'u.

Wiadomości z BELGII
Stan prod ulic ji węgla belgi jakiego

Według ostatnich danych głównego urged u sta­
tystycznego Belgii w pierwszym tygodniu bm. ke- 
pafnic belgijskie osiągnęły lekordowe wydobycie 
dzienne. Mianowicie poraź pierwszy ed czasów 
oswobodzenia Kraju przeciętna produkcja dzlenaa 
wyneeiła 89.800 ton, x jednego dnia osiągnięto cy­
frę 91.000 ton.

Są. to uyniki ports pierwszy notowane po osta­
tniej wojnie.

Przed wojną przypominamy, że prreęlętuje wy­
dobywano do 110.ÓÓ6 ton węgla dziennie.

Dzisiejsze uyniki są rezultatem ostatnie poczy­
nionych zmian w kopalniach, a przede wszystkim 
wynosiła $9.000 ton, jednego dnia oaiągtdęte cy- 
dzlęki zwiększeniu liczby górników.

Przed wojną bowiem wydobyte przeciętne na 
jednego górnika wjmosiło 820 kg., a dzisiaj tylke 
około 620 kg. (LU.)

odbędzie się w niedzielę 21 bm. o gody. 10 rano w temat St Casimir, 15 Place de la Republtque. Po. 
Erin - Malrnaison. Z powodu aaglAcjxh spraw, ! czątek zebrania o godz. 14-ej.
sekretarze oddziałów wi^nk przynieść na Konfe- i Zarząd Okręgu
rencję adresy członków zarządów 1 ich za- ------ ---------
stępców. W razie niemożnoGd przybycia na Kon- MA21 NG.ARBE. 7-ks. -— Zebranie Braętwa Bó- 
fereoicję prosimy nadesłać ndresy najpóźniej do /ańea Aywego odbędzie się 29 marca w drugie świę- ’ 
31-go tan. ńa adres prezesa: Fabian Jan. 183 Cite I to) o god.j. 16 w lokalu p. Robakowskiego.
Oournault, Erin Malmaison. 1 ——------

---- ------- i 30 bandów przed sądem przysięgłych1
HENIN LIEABD. — Dla Polaków z H^iun J,

Policja działała dyskrytnie. Zanim przy­
stąpiła do likwidacji centrali, śledziła wszy- 
stldch, którzy do niej wchodzili 1 wychodzili. 
Chciała poznać rozgałęzienia, dowiedzieć się 
szczegółów z „pracy" podejrzanych osób.

Szefem bandy był wykształcony Alger- 
czyk, niejaki Sald. Adjutantem jego niejaki 
Hidjierrt

Fałszywą kartę na chleb sprzedawano od 
80 do 100 franków, specjalna taksa była wy­
znaczona na bony na benzynę.

W chwili gdy policja weszła do kawiarni, 
zastała w niej licznych uabj'wcdw fałszy­
wych kart, a wśród nich Salda. W lokalu 
przeprowadzono rewizję. Znaleziono wielkie 
ilośel fałszywych kart. Szajka wraz z właś­
cicielką kawiarni, niejaką Magdaleną Petit, 
zatrzymano i przekazano władzom sądowym. 
Aresztowani rekrutują się przeważnie z ele­
mentu północno-afrykańskfego.

Policja śledcza dochodzeń jeszcze nie za­
kończyła. Obecnie poszukuje drukarni czy 
drukarń, które wypuściły fałszywe bony.

TtTTTENHEIM - THEODOB. — Zarząd FREP. 
Prezes: Wdowiak Frknclezek, 42. rue du Maróchal 
Foch, Wittenhelm HL Rhin: sekretarz: Kuteruak 
I’randiszek, 22. rue du Marśchal Ttoch, Wittenhelm 
<H. R.); skarbnik: Ratajczak Ignacy, 3, rue Gut­
tenberg.

MONTLUCON. — Walne zebranie Rady Rodzi­
cielskiej odbędzie się w niedzielę 31 bm. o 15 w 
szkole polskiej (Hotel St Jacques).

Nowj- traktat handlowy belgo-norwesM
W tych dniach Belgia rtwarła traktat handlowy 

t Norwegią, na podstawie którego będą regułowa ■ 
ne wymiany towarowe w br.

Wysokość wymiany ustalono obustronnie u» o- 
koło miliard fr. belg. Między innymi Norwegia 
dostarczy 15.ŚOO ton tranu wielorybiego. 1.200 ton 
masła, 4.000 ton śledzi świeżych, 10.060 beeseł, 
maceną Ilość wyrobów drzewnych, celulozy i skór; 
Belgia zaś dostarczy wyrobów szklanych, tekstyl 
nycb, żelaza, stall itd... (LU.)

BRUKSELA. — (ZRANIONA PRZEZ MOTO 
CYKL). — N» ul. rue dee Midi toetoU udcrsoaa 
prtez motocykl p. Jadwłffa Kurstewłka, lat 49, fca- 
uiieetkala w Brukseli przy rue dee Eporennlere.

Wymienione natychmiast przetraneportosrano d«» 
szpitala St. Pierre. (Lil)

Ciągnienie Loterii Narodowej
8-cia TRANSZA

Droęonrt epowieAł |v. wtelksńoen* i łfet* 6w. 
w poBiedrialek-dnls 23. bm. o godt. 8-eJ raa». 
Mee» św. 1 katanie t okaaji iwie* rśwniea w po- 
niedaialek 29. bm. o gedz. 9-tej.

K«. Rarliński.
OIGNTES. Kanad III. Okr. Zw. Kupców l

Bzemieólników Polskich we Franki zawiadamia 
swj-ch członków, ie zebranie mienęcene Okręgu 
Odbędzie się w poniedziałek dnia 22. mirę* o go­
dzinie 9-tej wieez. Sprawy bardró ważne. 0 liczny 
udział prosi Zarzed III. Okr.

OIGNTES - OSTRICOUBT. — Rolo Przyjaciół 
Harceray podaje do wiadomości. z6 wszelkie ro­
bótki harcerskie wj-kpnywane będi w s*li św. 6ta- 
utslaAa, («ł-cle, wj-szywanie i heklowanle). Ro­
bótki rozpoczynają się od dnia 18 marca i odby­
wać git będ» w czwartek każdego tygodnia ad g. 
15*ej pod przewodnictwem pani Adamus. Uprasza 
się wszystkich rodziców o przj*sj’lanie swych dzie­
ci.

Środek, który podtrzymuje 
osłabionych

Jest nim QUTNTONINA. która itfiywana w rpa- 
lej szklance przed jedzeniem, wzmacnia nerwy, 
muskuty i powiększa siły. Cały organizm korzy- 
6t4 z dzlałalndści składnik*. L ew. „glycórophos- 
phate de chaux”; ..kola", prawdziwego pokarmu 
nerwów i potężnych środków wzmacniających, e 
których składa się QUINTONINA We *-3Zystk1eh
aptekach. — Visa 146 P. 2325). (38 st H.)

Pas-de-Calais
ST. OMER. — W środę rozpoczął się pro-' 

ces przeciw szajce bandyckiej, która z bro­
nią w ręku szerzyła rozbój na szosach, okra­
dała fermy, garaże, sklepy, magazyny* w o- 
kellcy .lire sur la Lys.

Na ławie oskarżonych, którą ze względu 
na wielką ilość członków bandy trzeba było 
powiększyć, zasiadło 80 rozbójników.

Silne oddziały policji strzegą sądu i pilnują 
porządku przed gmachem. Obradom przewo­
dzi radca sądowy p. Leniwy, uskarża pi oku- 
rator Guilly z sądu Saint Omer.

Rozprawa potrwa cztery dni .

BULLY - AIvOUETTES. — (Z żyei* Iow. św. 
Józefa). — Zarząd Tow. św. Józefa zawiadamia 
czlonkAW, fce w niedzielę 21 bm. odbędzie się na­
bożeństwo ca zmarłych członków z okazji 23-ej 
rocznicy założenia towarz^-sraa. Msza św. odbędzie 
eię w kościele św. Teresy w Alouettes. Spowiedź 
Wielkanocna dla członków w sobotę o godz. 4—5 
po południu. Prz)*będą obol księża ełućhad spo­
wiedzi św.

Zebranie Tow. odbędzie się również w niedzielę 
po południu o godz. 2 na sali zebrań u p. Ja­
nickiego. Wzywa się wszystkich członków o przy­
bycie celem uiszczenia składek miesięcznych, gdyż 
składki będą płacone teraz na zebraniach.

OSTBEVENT. ten walczy w ciężkichObecnie przjezla kolej na zespoły ligowe »•«- 
poezj-namy drugą eerję decydujących walk. Ko­
lejne walM będą tym bardziej emocjonujące, gdył 
rozchodzi się o dwa zassdnicse punkty. Pierwszy 
to zdobycie tytułu mistrza związkowego. Nżto- 
miast drugi punkt, to już rozpaczliwa walka sra- 
rego końca przed wypadnięciem z ekstraklasy, 
którą jest Liga. .W pierwszej serii prowadzenie objął RAPID 
OSTBIOOURT. Nie była to łatwa spraw*. Miał 
bowiem sobie równych rywali i tylko z różnicą 
dwóch punktów rajął pierwsze miejsce. WICHER 
HOUDAIN. — po zaciętych zmaganiach zdobył 
drugie miejsce. W początkującej fazie rozgrywek, 
prowadzi) stale. Jego wyczyny też przewasnle da- 
?v wnioskować, łe przy zakończeniu pierwszej se­
rii, obejmie kierownictwo w tabeli. Ttzeełm tą- 
worytem to drużyna MTKTOBII BARLIN. «le 
tor poczęła sezon i wskutek kilku porażek, była w 
bliskości czerwonej latarni. Nastąpił nleoezeldwa- 
iryw. Jedenastka Nadolnego nletylko zaekoczyU 
nas. lecz i poprostu zadziwiła... Minął kryzys 
klubowy l przy zakończeniu pierwszej serii uj­
rzeliśmy Wiktorię na trzecim miejscu w tabeli. 
M* dogodnej pozycji znajd ajemy UNIE 
VECQVENCOURT. Drużyna z Nordu, 
ciężkich warunków dzielnie broni barw polskich, 
1 zasługuje na pochwałę. Do pierwszej piątki w 
tabeli wsunęła się ta^że OLIMPIA- DIVION. M* 
obecnie 6 punktów mniej od lUpida. a ł od La­
nych rvwafi. Ma widoki zajęcia lepszego miejsea.

‘ Do szarej drugiej piątki, mającej jtreraeM z 
„czerwoną latarnią", zaliczamy kolejno, DIANE 
LITWIN e 7 punktami. Pozycja w tabeli niezbjż 
pewna. W razie dalszego ’ nlepOwMsensa, znaleść 
się może w ostatniej trójce, która skazaną jest na

wurunkśch, na wyjaśiy, poświęca wielkie sumy. 
Po mozolnych bojach zdobył 6 punktów. Druży­
na ta naeługuje na lepszą lokatę. Na 7-mym miej­
scu GWIAZDA LENS. Niespodziewany pech 
tej ongiś świetnej jedenastki popsu) Jej szyki. Iłziś 
Jesicze nie wsijstko Jest stracone. Jeszcze Jest 
nadzieja wybrnięcia z niebezpiecznego koić*. FOR­
TUNA BETHUNE znajduje się pray szarym koń­
cu. Zajmuje przedostatnie miejsce. Jako benja- 
minek, nie liczyła na tak twarde walki. Była to 
nauka i próba ogniowa i do następnych walk, któ-

Pocwjtek spotkań piłkarskich 
w Ladze Polskiej

W niedzielę 14. marca rozpoczęły się roz­
grywki o mistrzostwo piłkarskie Polski. 
Dwanaście klubów ligi ruszyło do boju o 
palmę pierwszeństwa. Na boiskach zebrały 
się tysiączne rzesze widzów. Sensacją dnią

re j» obecnie czekaj*, stanie w silniejszy*! ekła- ce pokonała L.K.S. 
<kl« i leniał nnyrótowana. Towanyszem jej nle-

— PEXSJOXAT POLSKI — 
Chilean YiUemareean par Beaujency (Loiret) 
Otwarcie na Wielkanoc. •— Świecone, Po­
leca kuchnię polską przedwojenna. Ceny przy­
stępne. Prosimy zamawiać pokoje naprzód.

Pisać «po polsku,

Gangsterzy skradli bankierowi 
ponad 4 miliony franków

Paryż. — W środę rano o godz. 8.40, za­
jechała przed bank Crćdit Industrie! et 
Commercial, piękna limuzyna, z której wy­
siadło dwóch mężczyzn. Uzbrojeni po zęby, 
wzeszli do banku i skradli dyrektorowi od­
działu ponad 4 miliony franków. Zbiegli w 

t >’hodzi» <tóry ich przywiózł. Policja 
kryminalna została powiadomiona o napa­
dzie 1 wszczęła dochodzenia.

Następna ciągnienie U. marca br.

Numery 
wygrywające SEJUA A SERIA B

1 . 500 500
4 f 500 500

75 800 2 000
30 1.000 2.200
22 1.200 J.600
70 1.400 y.tou

966 8.000 u. 000
444 4.000 8.000

ł U.000 10.000
2.711 45.000 15.0)0
4.128 tiO.OOp 20.000
8.686 75.600 25.000
9.495 90.000 iO.OOO
3.744 120.000 40.00-)

♦9.452 180.000 60.000
39.197 . 210.000 70.000
06.85: 240.000 80.000
40.800 270.000 90.000

127.628 400.000 • 100.000
281.891' 400.000 100.000
270.117 *00.000 100.000
089.288 1.000 000 200.000
211.576 1.500.000 3)0.000
141.341 2.300.000 300.000
098.152 10.000.000 6.fX»Q0O

Z Kastrzetęniem wszelkich ewentualnych omyłek.

t

Dwóch pokątnych handlarzy złota 
aresztowano w Leodium

1 Podium. -- Stanisław Chutteik 8 Leodium
. Józef Siwek z Montegnóe, zostali areszto­
wani za uprawianie niedozwolonego handle
złotem l dewizami zagranicznymi. Wymienie­
ni zakupili w poniedziałek za 120.000 fran­
ków złotych monet Chudzik poza tym sprze­
dawał jako złote belgijskie srebrne monety 
lekko pozłacane.

VERVIERS. — (Nie uda się przemyt). — 
Robotnik Debolster, który podczas okupacji 
wyjechał jako ochotnik na prace do Niemiec 
tani się ożenił z Rosjanką, ukrywał się W’ 
ruinach, postanowił w tych dniach powrócić 
do BelglL Granicę wraz z żoną i pewną Pol­
ką przekroczy w Genunlch. żandarmi zatrzy­
mali go 1 przekazali władzom sądowym. Cu­
dzoziemki wydalili z Belgii.

BATTTCE. — (Bójka). — Anatol O. i 
Józef P„ dwaj górnicy niedawno przybyli do 
Belgii, napadli w jednej z kawiarń czterech 
Belgów’ i pobili ich. Dwóch z napadniętych 
zostało poważnie okaleczonych. Policja a- 
resztowała obu napastników.

PARYŻ. — (Ślub w więzieniu Fresnes). 
— W więzieniu w Fresnes odbył się ślub b. 
agenta gestapo, Marcelego Amąucć, skaza­
nego na szereg lat więzienia za współpracę 
z wrogiem, z pewną Alicją Thlollard.

PARYt. — (Tajemnicze zaginięcie syna 
adwokata). — Adwokat Emil Charpentier z 
Paryża, wniósł skargę przeciw X o sekwes- 
trację syna, 22-letniego Piotra Yves Char­
pentier. Syn ten zaginął przed 3-ma miesią­
cami.

PARYŻ. — Polska Komisja Międsyzwiązkowa 
C.G.T. zaprasza na wielki bal Wielkanocny, który 
odbędzie clę w sobotę 27 marca 1948 roku na sali 
Sjmdykatów, 33, rue de la Grange au Belles, Pa­
rts 10. Metro Colonel Fabien. Początek o godz. 21. 
Wstęp: 73 franków.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy brali udział w pogrzebie, 

dnia 9-go marca br., nassej ukochanej Matki, 
Teściowej l Babusi

śp. Józefy ŁEMKOWSKIEJ
szczególnie Rodakom 1 Bodscrkom 1 Thumerlee i 
Mone-en-Perelle, za ofiarowanie korony składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie staropolskim „BćG 
ZAPŁAĆ”

w smutku pogrążona RODZINA.
THUMERIES, w ma:-cu 1948 r. (700)

Każdy może pisać sam dobre listy po polsku l 
francusku, używając podręcznika t-EKRETAR) 
EOLSKO - FRANCUSKI, w którym loalduje się 
250 wzorów listów osobistych, handlowych, tm- 
losnycli, do urzędów życzeń 1 kondolencji, podąft o 
pracę etc. Cena 195 fr. (x przesyłką za zaleczeniem 

pocztowym 235 fr.).
Wysyła Księgarnia Polska w Paryżu 

123. Bld. St. Germain — PARIS (TT)

Polskie Biuro informacyjne 
i porad prawnych 

pod kierownictwem p. WAWAK Jana
LILLE — 20, rue Macęuart (Tel. 893.40) 
ROUBAIX — 17, rue Remy Cogghe

Małgorzata Decarlini 
nie przyznaje się do winy

* Bourg en Bresse. — W środę rano rozpo­
czął się proces przeciw Małgorzacie Decarlini, 
oskarżonej o otrucie swych dwóch mężów i 
czworo dzieci. Rozprawa odbywa się w sali 

j przepełnionej publicznością. Oskarżona zpija 
wszelkie zarzuty i podtrzymuje, że drugi jej

METZ (Moselle) 6, rue Wilson.
HOUDAIN (P-de-C); STOCKI 89, r. Ljautey 
Załatwi*: sprawy majątkowe, sądowe, 
rozwodowe na terenie Francji 1 Polski, 
tprowadza i tłumaczy dokumenty, wysyła 
paczki do Polski, sprowadza na kontrakty.-, 
nabyeie ferm, przedst. handlowych, kredy-S 
tów, naturalizacje, interwencje. Prefektury,,, 
----------- Ministerstwa itp. ------------*

mąż otruł się groszkiem. Odpiera zarzuty,
- - - . - - , jakoby otruła pierwszego swego męża 1 dzie-

była porażka zeszłorocznego mistrza Polski, yl. W pierwszym dniu procesu żaden ze 
Warty Poznan, poniesiona na boisku w Poz-, świadków nie mógł dostarczyć niezbitych do- 
naniu. Miłą niespodziankę sprawiła swym ■' wodów winy przeciw oskarżonej. Zeznania 
zwolennikom Tamovia, która po zaciętej wal-' Radków odbyw*ały się w czwartek a w^to-

dele i lepiej praygótowans. Towtrayssem jej nie- , 
doli to GWIAZDA BULLY. — Jest bez pnnk- 
tów. Csy to możliweT Smutne to dis Gwiazdy, lecz 
prawdriwe. Nie tdobyć sal jednego punktu, na 
9 me esów rozegranych na sielonej murawie. 
Kto wldjclał Gwlaadę Bully na boisku, jest 
tym eddwlony. Drużyna gra dobrze t zasługuje na 
lepsae miejsce. Zespół ten o niebywałej sile i do- 
„Uvnalvch pociągnięciach ma dobrych graczy. Lecz 
prześladuje go pech od początku nierwezego mo- 
ezn. Nadgonić utracony teren będzie trudno. O 
Ile więc w nadehodzążych walkach nlezmieni się

Uwaismy, ze w jo senne milrze powietrze będzie 
przychylne usazym piłkarzem i przyciągnie coraz 
większą liczbę widzów.

Dla nas walczy polska młodzież. Nie powinno 
zabraknąć polskich widzów. Każdy udział i ed- . ——.. i«olaków, to atut

Nlf inoic w oaiauurj ——
upadek do klasy A. W trudnej sytuacji, jest drn-. 

drużyna i Kordu. ,,NAPRZÓD MONTTuhY EN I

ti wiazda Lens dążyć będzie do zajęcia: 
lepszego miejsca w Lidze ■ j

W niedziele 1L marca br. odbyto się w lokalu 
p. Adamkiewicza posiedzenie członków „Gwiazdy 
Lens w związku z ustąpieniem z urzędu prezęsa 
kol. Makowieckiego Jana. Zebrani w liczbie L, 
jednomyślnie postanowili się poświęc.c a.a dobra 
klubu, ażeby „Gwiazda” snów znalazła należne 
jej miejsce'pośród elity polskich klubów piłkar­
skich na emigracji. Kierownictwo klubui POTrl«*>T 
no aż do walnego zebrania komisji trtecn w skład 
której wchodzą koledzy Zieliński Alojzy, Kopaczy 
Jan l Maćkowiak Zygmunt. Dotychczasowi sękr. 
rx>któr Józef, skarb.: Leśniak Tideuro goep. Ro-1 
siak Jan 1 sanitariusz Szi-mański Ma-łan zobo­
wiązali się pełnić swe funkcje nadal. Do w>dz. 
G. i D. weszli koledzy Kopaczyk Jan. Maćkowx&4 
Zygmunt i SŁaśkowlak Zbigniew.

Wszelką korespondencję dla K. 8 „Gwiazda'" 
Lens proszę nadsyłać na adres: ZieLAski Alojzy, 
16. rue Euellde. Lens fosse 14.

Za Zarząd K.S. „Gwieeda ’ I*ub 
> 'Zieliński Alojzy.

Helena BOGACKA
TLLMACZKA PRZYSIĘGŁA przy SABACH | 
44„ rue Ch. Ferrand — AVION (P. de C.)^- 
załatwia wszelkie SPRAWY SADOWE, PA-°=| 
PIEBY do ŚLUBU, N ATLBALIZACJL- 
BENT itp. — BILETY do POLSKI itp.Ci

Biuro Podróży ..EXPIIKSS-5
Oddział w BRUAY-en-ARTOIS (P.-de-O.), 

35, rue Charles Marlanrd — Tel. 334
U Organizuje codzienne wyjazdy Indywidualną i 

grupowe każdego miesiąca do POLSKI na ur­
lop oraz do innych krajów zagranicznych w 
terminie od 1 do 2 miesięcy.

Ł Wyrabia wszelkie formalności wizowe w obie 
strony. f

® Sprzeda je bilety kolejowe do POLSKU ora?, 
karty lotnicze i morskie na cały świat

* Wysyła paczki do Polski, do Westfalii w Kiesn- 
czech oraz do innych państw.

UWAGA! Kto pragnie odbyć dobrą 1 becpieoożą 
podróż urlopową zagi-amcę, ten tylko jednie 
precz „EXPRESS”. x (13 et)

^wwywywywywyw
Po Wasze prawa jazdy

ną Motocylttó •— Wozy osobowe 1 ciężarowe 
Autobusy (transporty grupowe) 

zwracajcie »ię do:
AUTO ECOLE profeaeiennelle agree A. CABL1EE 

8, Place Joffre — BETHUNE (P. de C.)
gdzie ułatwia Wam wszelkie formalności 1 gdzie 
dla uczących się znajduje się Polak-lnstruktor.

(30 st)

Wyniki niedzielne były następujące: 
Rymer Rybnik — AKS Chorzów 0—3 
Warta ^Poznań — Cracovia Kraków 0—2 
Legia 'Warszawa — Polonia Bytom 3—1 
Wisła Kraków — I^olonia Warszawa 6—0 
Tamorla Tarnów — ŁKS Łódź 2—1
Ruch W. Hajduki —- Garbarnia Kr. 1—0

; ku oczekuje się w piątek.

Do Klubów P.Z.P.N-U Okręgu Bruay
barzad Okręgu Bruay podaje do wiadomości, li 

zebranie Okręgu odbędzie sle w niedziele 21 bm. 
o 10 w Cafe Jean w Bruay. Sprawy bardzo ważne. 
(Przeprowadzenie mistrzostw drużyn młodależo- 
wych). Sekretare Okręgu

Rapid Ostricourt w Pecquencourt
na Wychodztwie. W nieriaielę 31 marca br. przyjeżdża do Unii

Z odv agą patrzymy w praysrtość. Prayałesie ona 1 Pecqueucourt Rapid Ostrioourt z dwoma Oddzla- 
nam w darae taka popularność jak prted laty. A.R.! lami celem rozegraniu meczu b mistrzostwo. Będzie 

, te mecz bardzo ciekawy. Os tri court jćst mistrzem gesw—- ----------- . P.z.P.N. Unia będzie cheiała się zrewanżować za
porażkę poniesioną w pierwszej serii w Ostrtcoart 
Początek meczu: Reaerw o gods. 13.30, Ligi o 
godz. 15-ej.

Na ten tak ciekawy l interesujący mace. Unia 
vaprasca wizjitklch miłośników piłki nożnej.

BELFORT. — Sekcja F.B.K.P. uradzą 28. mar- 
; ca br. przedstawienie teatralne orai zabawę tane­

czna w sali Brass er le de la Tarerne „Au Mira-: 
dor". Faubourg de France. .

Początek o godz. 16-tej. W programie sztuka 
„Gdzie miłość tam l Bóg” 1 inscenizacja „Powsta­
nie Kościuszki”.

N"a powyższe przedstawienie 1 zabawę serdecznie 
zaprasza rodaków z Belfort i okolicy Zarzgd.

Nabożeństwa dla Polaków 
w Seine et Marne

TOUY-snr-MORIN. —• Mess św. w poniedziałek 
22. marca o gods. 8-ej rano.

AULNOY Tiar COULOMMIEBS. — Nanks i spo­
wiedź we wtorek 23. marca wlecz, o godz. 8-ej. 
W środę mesa św. o godz. 6.86.
SUTERS. Nauka 1 epowiedś w środę dnia 24.

ca wlecz, o godz. 8-ej.

Czytajcie i rozpowszechniajcie x 
„Narodowca” > 

Gaieties de Mobiliers
25» rue de Londres, 25 «— ŁENS (P. de €•) caa et> 

Duży WYBoR MEBU wszelkiego rodzaju 
Komplety kuchenne — Jadalnie — Sypialnie — Kanapy-lóżlia — Łóżka Itd.

.............. S Na żądanie ułatwienia w płaceniu. — M 6 w 1 się po p o. s k u   —■

DrobneOgioszenia
U „Poloiui” -Niaringarbe

W niedziele 21. marca odbędzie się wielki macy 
s mistrzostwo pomiędzy Polonią i Pogonią Maries. 
Gra zapowiada się bardzo Internujące, gdyś Po­
lonia będzie się starała zrewanżować się tą po­
rażkę poniesioną w ĄIai’les. Poza tym Pogoń za 
wszelką cenę będzie się starała wywieźć 2 cenne 
punkty z Mazlngarbe.

Grat a o godz. 13.15 Polonia 1. B. — Pogoń Mar­
ies 1. B.; o godz. 15.-tej Polonia LA— POgoń 
Maries 1. A.Zaprasza się na boisko ws’systkieh sympatyków 
sportu z Mazlngarbe i okolicy.

VAUDOY. — Droga Krtytowa ł spowiedź w 
Wielki Piątek wlecz, o godz. 8-ej. Nazajutrz Msza 
Iw. o godz. 7-ej.

CHENOISE. — Uroczyste nabeżeństwe w dzień 
Wielkanocy o godz. 9-tej.

GASTINS. — W Wielkanoc Suma o gódz. 11-teJ.
W drugie Iwięto Wielkanocy nabożeństwa od­

będą się w:
COUBEBT o 11-teJ: CHEVBY-COSSIGNT o go­

dzinie 9-tej: PONTAULT-COMBAULT o godz. 
19-tej. Nazajutrz rano Msza św. o godz. 7-ej; 
CHAMPEAUX w niedzielę 4. kwietniu o godz. 
16.30; MOHMANT w niedzielę 4. kwietnia o go­
dzinie 11.50.

Zapraszam wszystkich Bodaków na powyższe na­
bożeństwa. Ksiądz Polski z Melun.

B Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adresować: „Narodowiec", LENS (P..de Q).
• Na odpowiedź lub na przekazanie zgłoszeń na ogłoszenia, które ukazały się 

pod numerem, lecz bez adresu, załączyć nalety do listu znaczki, a na kopercie napisać 
oprócz adresu, podany numer ogłoszenia.

।■■■■■■!. , . —i......... Za oglosaenła,Redakcja nie odpor,iada. ——....... .. ................

Apel do Polonii w Avion
W wvniku posledienie ear/ędu „K. S. Avion" 

cdb.vtego w duio 14. tusres v-arted jr ei» 
niej»tv» do iniejseąwyeb bran. RodtieÓw e terf' ,.y—,• o m*u r!aine' i moralne popieranie
nwyrł wysiłków undersająeyeh do utrayirani* 
poUklego sportu n* emigracji.

Jednoctełnle komunikujemy, że pray 
wym klubie piłki nożnej „Olimpią" tamlersOTiy
utwerryć dnuyny plłkarsMe dla mlodsleiy w wie­
ku od lat 14 do 1S.

Wimmy praeto mlodaieź o masowe wstępowa­
nie w nasze polskie ssęrcgi sportowe.

Eodticie ratujcie mlodne-l.do nserago polskiego Tvlubu sportowego-sMnięie 
praes to najwaŁnlejssy obo^ąiek obywetetsk ja- 
i.-im |est podtrzymanie polskości wśród ml od tle z y 
ns Emigracji. ZlRZRl?.

Uwaga piłkarze i sympatycy 
„Pogoni” Blarles!

Zureąd K.S. „Po-goń” Maries podaje swjm gra­
czom db wiadomości, że w niedzielę dnia 21. marca 
br. „Pogoń - wyjeżdża do M&łingarbe x dworną 
drużynami 1. A- i 1. B. Zbiórka o godz. 12-tej w 
siedzibie. Zaprasza się mile sympatyków. Auto­
bus zarezerwowany dla klubu.

Wjniki z gier przyjacielskich Olimpii 
Bivkm z dnia 14. marca br.

Na bobku w Dlrloir Olimpia Dlrion młpdzież — 
Fortuna H&illieourt młodzież 8:1.

Na bobku U.S.B. t»busi6re. Olimpia Divlou 1 B 
— U.S. Bruay 1 B 4:7'Na bobku w Barlin. Olimp.a Dlrion 1 A — 
Wiktorią Barlin 1 A 3:4.

Dnia 14 bm. odbył się mecz przy*jacielskt pomię-' 
jzy Unią a „Naprzodem” Montlgny en Oetrevent 
Piękna pogoda ściągnęła wielka rzesze publiczności 
na boisko, która była świadkiem ciekawej gry 
dwóch sasiadó^-. Gra od samego początku toczy 
sle w oetrjmi tempie, obie strony dążą do ci­
skania bramki, jednak obrona oraz bramkarze obu 
stron jo tego nie dopuszczają. Naprzód w pierw- 
rzej połowie był groźniejszym, jednak brakowało 
mu szczęścia na edobyde bramki.

Grą sakończłia się po 45 minutach wynikiem 0:0. 
! Po przerwie obie etrony atakują zaciekle, lecz 

długi czas bes wyniku. Dopiero w 80 m. po poło­
wie Unia ndobyla prowadzenie przez Finkiego Z. a 
min. później ścięgaj Alf. podwyż&.ył na 3:0. Na­
przód stara się wyrównać lecz obrona oraz bram- 
Icąrz gospodarzy do tego nie dopuszczają. Gra ży­
wa do samego końca 1 przj’ stanie 2:0 dla Unii obie 
drut*,-ny zakończj*ły mecz.

Unia dziękuje Naprzodowi oraz wszystkim, któ- 
rz-v poparli Klub finansowo.

Dochód z tego meczu w aum’e 7.000 fr. został 
wręczony tego samego dnia okaleczonemu gra­
czowi Nerkowsklemu J. inali posterunkowi policji. Za pozostałymiNaprzodowi. 1 wszystkim, którzy poparli akcję .staropolskie Bóg zapiąć. Zarząd ' dwoma trwają poszukiwania.

ARGENTEUIL. - ZebraJilę Stow. Bez. I b. 
komb. tutejszego Koła odbędzie się dnia 21 bm. w 
lokahi szkółki punktualnie o godz. 15-ej. Sprawy 
ważne.

Pięciu aresztantów zbiegło 
z więzienia w Bordeaux 

Bordeaux. — W mieście rozeszły się po-
głoski, że z więzienia wojskowego zbiegło 
pięciu aresztantów. Trzech zbiegów zatrzy-

Wolm- miejsra
tza ogłoszenie w $ wierszach najwyżej; 
— ea każdy dalszy wiersz 4* franków.)

Postukuje się RODZINY do samodzielnego pro­
wadzenia 50 ha gospodarstwa. Skład rodziny; 2 
mężczyzn, kobieta i chłopiec wzgl. dzlewczjma do 
pasania bydła. Dobra plącą. Zgioez. do: Józef 
BRODZIŃSKI, Belleperche par LAFITTE (Tarn 
et Garonne). (696)

Potracimy ‘zaraz CZELADNIK RZEZNICKI, 
znający się na wyrobach polskich i francuskich 
oraz do prowadzenia warsztatu 1 do uboju byd?a 
l świń. Zgłusz, do: MASATA A POTIQNY (Cal- 
rados). (697)

Potrzebna do ok. Pąryta, SŁUŻĄCĄ do wąrel- 
kłej praey domowej, uczciwa i lubiąca dzieci. Nie 
ma prania. Miejsce etałe. Dobre wynagrodzenie. 
Zwrot kosztów podróży. Pisać do: M-me LIGNON, 
8, rue de Belfort, LE PERREUX (Seine).' (698)

* za ogłoszenie w < wierszach najwyżej; I 
— ca każdy dalszy wierit li frgnkAą- > I

MĘŻCZYZNA, samotny, z zawodu drobny han- 
dlarz, pragnie potnać NIEWIASTĘ od lat 80 do 
48, z roli lub z przemysłu, w celu matrymonialnym. 
Zgłosz. listowne lyb bsóbiste pod sdreseiti: St. 
FURMAN, me Florent Ehrard, Cour More! 1S 
BILLY MONTIGNY (P. de C.). (695)

Piaszrikiwie n*:i
(za Ogłoszenie

IOO fr.
e i e razach

za każdy dalszy a ierei 24
najwyżej: ( 
franków.) I

1LS. Promień — S.C. Vitry 6—4) 
Gra rozegrana z ci’klu mistrzostw IL Div. Ar-

tots S-roupe de aa boisku w 
eła Bdeeydowane zwycięstwo Promieni 
oddział zasługuje na pochwałę.

Uwaga Sportowcy z Dlrion i o|*U«yl
W niedzielę 21 <>m. praybyva do Divion Fortu­

na Bethune celem rozegrania meczu o mlątraęwuwó. 
Początek drugiej serii. Mecz bidzie bar4zó Ciekawy 

Fortuna będzie diclala się zrewanżować ta 
porażkę z pierwszej serii. .

Początek meczów: O godz. 12 Olimpia DMotn 
młodzież — Btotles Houdain młodzież: o godz. 13.30 
Olimpia IB — Fortuna Bethunś 1 B; o godz. 15 । dniówka kolarska. Na Starcie fltanęli

Bethunf‘ ' | lepsi kolarze francuscy i że zagranicy.

TYzęsieiue ziemi w ^irenejRuh
V-tS*. pMÓ: Tarbes. — W Tąrbes i okolicy Lotyrdeę 
mieniowl. Cały odczuto w godzinach popołudniowych krótki

PENSJONAT POLSKI poezukaje uczciwej i 
pracowitej SŁUŻĄCEJ do wszelkiej pracy domo­
wej, bez gotowanią. Pożądane świadectwa. Dobra 
płaca 1 wyżywianie. Pięac po polaku do: Pensionnat 
I'olensie, Chfcteau ViUemarccatt par BEAUGEN- 
CY (Loiret). (70p)

ale gwałtowny wstrząs ziemi. Ofiar w lu-
 , , , , dziach nie ^twierdzono. W obserwatorium

łŁo^pOCZ^a się szesciodniottka paryska astronomicznym na Pic 4'J Mi<ji, w którym
Paryt. — W środę wieczorepn rozpoczęła 

się w paryskim Pałacu Zimowym, sześcio- 
dniówka kolarska. Na Starcie stanęli haj-

wstrząs zanotowano, przypuszcza się, że nie 
był to wstrząs pochodzący z daleka, lecz 
wstrząs pionowy na względnie małej prze- 

1 strzeni obszaru.

Kupno - Sprzedaż 200 fr.
«ee ogłoszenie sv 3 wierszach najwyżsi |
-r tł każdy d a I s t y wiersr $• franków., I

Do sprzedania H4BMONIA klawiszowa, marki 
Euterpe”, 120 basów, w b. dobrym ttanle. Zgłosc.

46 ..Narodowca” pod nr 791.

Poszukuję swych kumów: Ignacego PEZJCCHt 
i Kouiaczo-wa, przębyw. przed wojną koło Panża 
oraz Woje; echa KRZYSZtlZAKA. przebyw przed 
wojną w dep. Lot. KtZ>by siedział o Ich adresie 
proszę mnie zawiadomić. — MAC!ALES, Casta- 
enfea par ASTAFFORT (L. et G.). tfeto)

Ojcą Władysława GUDIENSA, który wyjechał 
L Staniełąwowskte <io Francji,w 19^5 r. i przebywał w oł Par-.-ia; ostatnia wia­domość w 1939 r. i od tego czasą nie daje żadnej,

P°*J®lł’Ue Stanisław QU- 
SSK%Sto%$Se *“■ Ww Kr-

Imprlmerie ML KWIATKOWSKI LB N h
। Vravaux eaócutós dot des ourrtera 
gpi syndlquSs Travailleure du Łłii« 
"""ł k ła OGT -rby

Le Góraat : Lion


